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Przewidywany przebieg pogody dla 
południowego Bałtyku i wybrzeża poi 
skiegn fczęść wsrhodn a 1 zachodnia):

Dnia 23. 10. 1048. — Zachmurzeni 
zmienne z przelotnymi deszczami; tem- 
pcrÄlvra maksymalna ok. 14 stopni; wi­
dzialność dobra; silne w ^ porywach 
gwałtowne wiatry z kiei^nków zachod­
nich; stan morza 6r zatoki 5; ostrzeżenie 
sygnał VI._______________

a ąż dc zwycięstwa ISSSSSU jf«c»CT*i
Sytuacja strajkowa we Francji zaostrza sie, 

poiBüCi} strajkującym spieszą masy pracujące mych krajów
PARYŻ (API). Rząd francuski, dążąc do stłumienia strajku za wszelką cenę, 

ściągnął drogą lotniczą z północnej Afryki silne oddziały żołnierzy, które mają wystą­
pić z bronią w ręku przeciwko strajkującym. 100 samolotów krąży bez przerwy między 
Francją a Afryką, sprowadzając coraz to nowe posiłki.

Tymczasem sytuacja strajkowa zaostrza 
»ię coraz bardziej.

Wczoraj w Bethume doszło do ostrych

powo-1 nie
Piątkowe targi w n.-astach Wybrzeża 
cieszą się zawsze największym 
clzeniem. Obecnie zapobiegliwe gospo­
dynie czynią zapasy na zimę. Doskonale 
"w tym roku obrodziła cebula, cena *jej 
jest bardzo niska (25 zł za kg), toteż ku­
puje się ją dziesiątkami kilogramów — 

na całą zimę.

Groźny pożar
w Sławutowku

w <3orąj o gouz. 18.30 wybuchł pożar 
* maj- Sławutówek koło Pucka. Zapaliły 
się dwie duże sterty słomy. Wezw.ano straż 
pożarnę, a równocześnie ludność miejscowa 
P-'zyst^pila do akcji ratunkowej.

N> miejsce pożaru przybyły w bardzo 
szybkim tempie drużyny straży pożarnej z 
Wejherowa, Pucka i Gdyni, które po długiej 
i energicznej akcji zlokalizowały pożar.

Przyczyny pożaru wykaże śledztwo. (rt)

starć między poliqą a strajkującym! robot­
nikami.

Robotnicy, którzy w liczbie około 4000, 
zgromadzili się przed urzędem podprefektu-' 
ry, zażadali od prefekta uniewinnienia i 
zwolnienia 7 górników, aresztowanych w 
ciągu ostatnich kilku dni. Gdy prefekt od­
mówił, strajkujący oświadcz; li, że pozosta­
ną pod urzędem, ciopók, prefekt nie spełni 
ich żęuama. Pod wpływem te zapowiedzi 
podprefekt oświadczył, że wyda mstrukeje 
zwolnienia demonstrantów lecz jednocześ­
nie zawiadomił oddział żandarmerii o wy­
padku. Gdy oadzisł ten zbliżył się do pod- 
prefektury i zaatakował tłum, który w mię­
dzyczasie zwiększył się do 10.000 ludzi, 
rozgorzała walka m ędzy robotnikami a 
żandarmerią. Wielu strajkujących górników 
zostało raifnfth.

Również w St. Etienne doszło Jo po­
ważnych starć, w wyniku których kilku straj 
kujących odn nslo rany W kołach postępo­
wych Francj, uważa się, że rząd ma za­
miar zaostrzyć jeszcze bardziej represje, by 
wyczerpać materiain-e i moralnie strażu­
jących. Strajkujący postanowili walczyć do­
póki nie otrzymają pełnej satysfakcji i do­
póki wszystkie ich żądania, dotyczące pod­
wyżki płac nie zostaną spełń one.

Wczoraj węgierskie związki zawodowe 
postanowiły wyasygnować na pomoc straj­
kującym górnikom francuskim milion forin­
tów,

Stanowisko Francuskiej 
Partii Komunistycznej

"PARYŻ (PAP), b uro Poutyczne Partii 
Komunistycznej Francji p ^wzięło na swo-iu.

' posiedzeniu rezolucię, podkreślającą, że ak­
cja solidarności społeczeństwa francuskiego 
wykazuje, iż lud francuski popiera moral- 

rj materialnie siuszną walkę górników 
o poprawę bytu. Rezolucja stwierdza, że 
Biuro Polityczne Partii Komunistycznej 
Francji przeznaczyło na fjndusz strajkowy 
górników 500 tysięcy franków. Omawiając 
sprawę decyzji górników meobslugiwania 
aparatów bezpieczeństwa w kopalniach, BI" 
ro Polityczne oświadcza że decyzja 'ta ze­
stala powzięta na skutek rcp*esij ,~a lu 
oraz pogwałceira praw'a robotników fran­
cuskich do strajku.

W sprawie wyborów dodatkowych do

tów znanych ze swoich poglądów postępo­
wych i antyimperialistycznych. •

Omawiając sprawę ostatniej dewaluacji 
frank? B.uro Polityczne Partij Komunistycz­
nej Francji stwierdza, że krok ten został 
podyktowany pizez finansistów amerykań­
skich i przyczyni się do dalszego obniżenia 
stepy życiowej mas pracujących Francji oraz 
zubożenia warstw średnich, słabych pod 
względem ekonomicznym.

Y/ imię solidarności
WARSZAWA (PAP). Zarząd Główny 

Ziłćązku Zawodowego Pracowników Kole­
jowych Rzeczypospolitej Polslctj, na swym 
plenarnym posiedzeniu, odbytym w dniu 21 
października i943 r., postanowił w imię so­
lidarności z wałczącym francuskim św.atem 
pracy, przekazać, za pośrednictwem Ko­
misji Centralnej Związków Zawodowycn, 
kwotę dwóch milionów zł na pomoc rodzi­
nom strajkującym francuskich górników.

LONDYN JPaP). Z licznych ośrod­
ków przemysłowych Wielkiej Brytanii 
napływają rezolucje, deklarujące popar­
cie strajkującym górnikom fiancusk'tn. 
Równocześnie rezolucje aprobują polity­
kę sekretarza gene-alnego związku gór­
ników Homera, który da} wyraz swej 
solidarności i górnikami francuskimi.

WARSZAWA (P«P). W dniu 22 paź­
dziernika zmarł w szpltaiu SS Eizbletanck 
w Warszawie prymas Polski ks. dr kardynał 
August Hlond.

Narada gospodarcza 
w Gdańsku

W piątek odbyła się w Gdańsku narada 
gospodarcza aktywu spółdzielczego z udzia­
łem prezesa „Społem" Zerkowskiego oraz 
przedstawicieli Zarządu CSS „Społem"

W naradzie uczestniczyli przedstawiciele 
zw. zawodowych, partii politycznych, Ko 
misji Specjalnej, PZZ, reprezentanci poszczę 
gólnych Central, wojewódzk cł, władz spół­
dzielczych i miejscowych spółdzielni.

Tematem narady były zagadnienia apro- 
wizacyjne naszego województwa, związane 
z przejściem systemu reglamentacyjnego na 
system wolnorynkowy. Z toku ob.rd wy 
nikało, że spółdzielczość na naszym terenie 
nic jest jeszcze należycie przygotowana do 
obsłużenia całej ludności ocd względem apro 
wizacyjriym. Obecnie spółdzielczość ma wi­
doki lepszego rozwoju w związku ze zrze 
Kantem się sklepów spożywczych przez ini 
cjatywę prywatna na rzecz spółdzielczości

Szczegóły konf.rrer.rfi podamy w dok 
ładnym sprawozdań u. (ż)

Po operacji wyrostka .obaczkowego któ 
rą orzeszedł kardynał Hlond 13 paździe, 
nika, wywiązało się powikłane zapalenie 
płuc. Pomimo nadzwyczajnej opieki lekar­
skiej oraz. trnnsfuzji krwi, nastąpił zgen w 
piątek 22 października o godz. 10.30. Wia­
tyku 1 ostatniego namaszczenia uuzielił kar­
dynałowi Hlondowi ks. biskup Choromań- 
ski, któremu asystował ks. biskup Majew­
ski. W ostatnich słowach kardy » wyraził 
życzenie, aby pochowano go w Warszawie.

Wyprowadzenie zwłok do katedry w 
Warszawie odbędzie się w niedzielę 24 go 
bm. o godz. 15, skąd we wtorek 26 b. ni. 
po uroczystej mszy św. żałobnej kardy- l 
zqstanie przenieś ony w myśl ostatniego 
czenia do katedry św. Jana w W.rszawie.

Dzień
Narodów Zjeanotzonycn
24 października b. r.

WARSZAWA (PAP). Dzień 24 paździer­
nika obchodzony będzie na całym święcie 
jako „Dz-eó Narodów Zjednoczonych“. Da­
ta ta została wybrana dła upamiętnienia da­
ty ratyfikacji w dniu tymi w roku 1945 Kar­
ty Narodów Zjednoczonych przez pięć wiel­
kich mocarstw i -większość sygnatariuszy, a 
ni. in. ; Polskę.

Makabryczny cmentarz jećcM radzieckich 
w Cälinkach pod Toruniem

TORUŃ. (PAP). — Na cmentarzu b, obozu jeńców radzieckich w Glin. 
kach pod Toruniem przeprowadzono pr óbną eksnumację zwłok jeńców ra­
dzieckich.

Na miejsce przybyli: dyrektor (Jlćw- 
nej Komisji Badania Zbrodni Niemiec­
kich w Polsce, delegat Ministerstwa 
Sprawiedliwości, przedstawiciel wiarlz 
radzieckich, prokuiator Sądu Apelacyj­
nego, prezydent miasta Torunia o iż 
przedstawiciele Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko - Radzieckiej i partii politycz­
nych.

świadkowie próbnej ekshumacji 
stwierdzili że na masowym cmentarzy­
sku najduje się kilkaset grobów, z 
których każdy zawiera około 40 zwłok 
oiiar sadyzmu hitlerowskiego. Brak 
większych śladow mundurów i obuwia

,. _r..... _ , dowodzi, że jeńców radzieckich grzeba
Rady Kepuoł.ki, mających się odbyć w m ej I no nago. Na czaszkach widać ślady ude- 
scowośdach, w których wybery się jeszcze I rżeń kolbami 1 bagnetami. Wiele cza- 
nie odbyły, Biuro Polityczne komunikuje, j szek 1 kości zabarwionych jest fioleto- 
że o ile kandydat Partii Komunistycznej me wo. Ekspertyza wykaże, czy zabarwie­
nia widoków zdobycia większości, wyborcy nie to pochodzi cd środków chemicz- 
komunistyczni. będ glosowali na kaudyda I nych, którymi uśmiercano jeńców.

Tragiczne losy jeńców radzieckich z 
obozu w Glinkach wyjaśnione będą 
pizez prace ekshumacyjne oraz śledzt­
wo.

Komitet Opieki nad Grobami Boj.iv;- 
ników Walk o Niepodległość i Demo­
krację uchwalił utrwalenie miejsca każ- 
ni w Glinkach, jako dokumentu zbrod­
ni niemieckich. Cmentarz będzie zapla­
nowany ' i okolony żywopłotem. W dniu

Dozorca cmentarza, ob. Stanislaw 
Ducki, zeznaje, że w czasie wojny bę 
dąc zatrudniony przy budowie szosy 
przebiegającej -obok cmentarza nieiea- 
nokrotnie v;idział szeregi a zmizerowa- 
nych jeńców radzieckich, zaprzężonych 
do wozow wpełnionych zwłokami towa 
rzyszy. Zwłoki zrzucano jaic kłody tirze 
wa do grobów masowych 1 przysypywa ( święta Umarłych dzieci ze szkol toru,.- 
nQ ziemią. Takie makabryczne pogrzeby skich przyozdobią wieńcami i kwiata- 
odbywały się trzy razy dziennie. I mi mogiły radzieckich męczenników.

Sukcesy partyzantów
i wirsstający terror rządowy w Sieci

ATENY (API). Skrajnie prawicowy 
dziennik. „Ethnikoskiry” potw.erdza do-

Dzień zgody w Paryżu
Rezolucja meksykastsKa przyjęła przez Komisję Polityczną ÓMZ

PARYŻ (API). Podkomitet komisji 
politycznej, który zajmował się ostatecz 
nym opracowaniem rezolucji meksykań­
skiej, przyjął jednogłośnie zrewidowany

■FIGLE ŚW. BIUROKRACEGC
C jwnym wiciem szarego obywatela, 

zmuszonego <j0 załatwiania rozlicznych 
fon imorct urzędowych — jest suchy, 
ł^2łU,'?/ \nle «czący się Z potrzebami 
S^J?art>krat.Zn’- Wrogowi temu wy-

walkt na śmierć 1 zyde. Jeżeli jednak w^,,ka ęta dopro.
wadżit! do realnych rezultatów — tn nie 
wolno nam ograniczać jej dr, „ -Y ■. 
wych i blankietowych artykułów. %pi0’sä 
należy zwalczać na konkretnych pr,,! 
dach. Należy uderzać wKtedzie taiii 
gdzie such t 1 drapieżna łapa biitrokratvz! 
'mi przydusza żyAie 1 hamuje jego pffll 
widłowy bieg. Dlatego też, zamiast teore­
tycznych wywodów na ten temat — po- 
zwatfmy sobie przytoczyć poniżej kon-

tcimli e dwóch tygodni od dnia doręcze­
nia niniejszego wezwania, w przeciwnym 
raz;e podanie nie będzie załatwione... Na 
czclnik Wydziału".

, - , , ^ . Punktu widzenia meryton’cznego
śm.erć odpowiedzi Ministerstwa kwestionować 

nie można. Nie znający odpowiedniego 
przep su podatkowego, obywatel rzec- . • 
wiście nie załączył do swego podania o- 
płaty skarbowej, wymaganej pr.rz prawo. 
Jego wma — jego strata. Ale czymś 
wręcz niebywałym jest fakt, że urzędowi 
dla stwierdzenia nieformalności podania 
‘-zęba było aż dwóch m*e> ęcy. Dajmy 
na ‘o, że obywatel X prześle brakującą 
»matę. j, (erytoryczne rozpatrzenie pisma

ralieaiiak bardzo pospolity i bardzo cha« 
crj, cr>'styczny dla biurokratycznego spo- 
Sobu zała<rM-ania spraw
«1 ^ z Gdy»i. pragnąc uzy-
•41 fiebf/°da,-ną bironuacjc w rdezwvkk 
dła t ebie , pJłłeJ %„„ie n,ćtry.
karnej s.Jerował w dniu 24 sierpnia
bA ^ właściwego wy-

Admiiusirac^i PulMz 
Na oJpowł«4fc czekał równe dwa 

no ,fe- E° ^«‘'veach tloręczo-
treścFU dni"T

..warszawa, dnia 16 pazd: ie '

kretnTVzvkl d dwa n.iesiąre. Razem uply
to 22LS!Z?'!U,d ~ acz,0iwią drobny - n e tych miest?cy CIter). Ciyż przez tak

długi czas me mo: e człowiekowi ode 
chdec się małżeństw»« dla zawarcia i ó 
rego potrzebne są informacje linkte 
rialne?

A przykład powyższy bynajmniej nie 
jest czymś wyjątkowym. Dopiero niedaw 
no na łamach „Śmiało i szczerze" żalił 
się p. H. C. z Gdyni, że jego b. wnżne 
p smo wniesione w marcu do Wojewódz­
kiej KombU M'cszkam'cwej — dotychczas 
pczociaie bez odpowiedzi.

Są to oerywifaje przykłady drobne, 
ale dła metod b'urokratycznych bardzo ty­
powe.

Bo istotą biurokratyzmu jest nielicze­
nie się z interesantem, lekceważenie jego 
spraw i całkowita pogarda dla jego czasu.

hem.

lekst tej rezolucji. Rezolucja ta powróci 
obecnie do komisji politycznej, gdzie — 
sądząc z wczoiajszych przemówień 
wszystkich wielkich mocarstw — zosta­
nie jednogłośnie przyjęta.

Rezolucja meksykańska zaleca mocar­
stwom wzmożenie w-ysilku w duchu so­
lidarności i wzajemnego zrozumienia w 
celu zapewnienia, jak najrychlej całko­
witej likwidacji skutków wojny i za-

1948
br.

, . . . . —iernika
poditniu z oma 24 sierpni«!

metryk urottzema i 
n V) .-o br-jlk opłat>r skarbowej w kwo 
i' . jU- Znaczki skarbowe powyższej 

rtosci należy prz siać Ministerstwu w

__ ________f&J mit ■*- . * ; - I

Wczoraj padaliśmy garść infoimacji o kann- 
łach nawadniających w pustyń Dałmańskicj 
w radzieckiej Armenii. Dzięki doprowadze­
niu wody, na dotychczasowej pustvni lotne, 
jałowe dorąd gleby, zamienia|ą się w upraw­
ne zienre. Na zdjęciu - agronom K. Ognie 
z'an i kołchoźnica B. Kałatisuian koło krza­
ku winogron, wyhodo-wa-nogo na terenach 

byłe, purtyn.

warcia wszystkich traktatów pokojo­
wych.

Wczoraj na posiedzeniu przedpołud­
niowym rezolucje została w zasadzie 
przyjęta przez komisję poliiyczną, cho­
dziło jedynie o dokonanie kilku popra­
wek.

Wobec tego przewodniczący Paul 
Henri Spaak zaproponował stworzenie 
podkomitetu w 6kladzie: Meksyk, Hoian 
dia, Haiti, Burma, Wenezuela i Czecho­
słowacja w celu opracowania tych po­
prawek. SpaaK powiedział: „To jest wie! 
ki dzień. Wszyscy jesteśmy z tego po­
wodu w doskonałych humorach". Pod­
komitet zebrał cię na posiedzeniu po 

południu. Po jednomyślnym wyb-uze 
deleqata Meksyku na przewodniczącego, 
a delegata Czechosłowacji na sprawozda 
wcę, podkomitet rozpatrzył poprawki, 
wniesione przez delegatów Francji 1 
ZSRR, Mimo że państwa te nie były człon 
kami podkomitetu, zostały one dopusz­
czone do obrad w celu zabronią gfosu 
nad 6wymi pop.awkami. Podkomitet 
postanowił jednogłośnie przyjął popraw 
kę. ZSRR, dotyczącą 4 paragrafu częśH 
wykonawcze! rezolucji meksykańskie., 
następnie omówiono poprawki francus­
kie. Poprawki te mają charakter czys.o 
redakcyjny i zmieniają znaczenie re­
zolucji meksykańskiej. Poprawki fran­
cuskie zostały również przyjęte. Po je­
dnomyślnym przyj.jcju całej poprawionej 
rezolucji, zosiah: ona odesłana dc ko n:- 
sji politycznej Walnego Zgromadzenia

Kongres Z ru; a cieniowy 

w grudnm t*. r.
WARSZAWA (Obsł. wl.) Jak pod.ije 

kierownictwo Polskiej Partii Robolrik7.ń 
i Polskiej Parlil Sor ‘ llistycznej Kor-'fi 
Zjednorzoniowy obu partii odbędzie 
w pierwszej pole me grudni* br.

niesienia o sukcesach powstańców na 
Peloponezie. Reakcyjne pismo ubolewa 
nad tym, że partyzanci odnoszą coraz to 
nowe zwycięsfwa i ze oddziały pen. Mar 
koją działają na terenie całej Grecji.

W związku ze wzmożoną działalnoś­
cią ruchu oporu przewidywane sa nowe 
represje rządowe wobec powstańców. 
Specjalna komisja, wybrana przez depu­
towanych, przygotowuje wraz ze szta- 

I bem generalnym i rządem projekty nad­
zwyczajnych zarządzeń. M. in. ma być 
zorganizowana milicja na wzór gestapo.

I Teror rządowy nie przebiera w śred 
I kach. Wczoraj rano rozstrzelano 7 o- 

sób rzekomo za rekrutowanie żołnierzy 
do demokratycznej armii gen. Markosa.

Terrorystyczna akcja rządu nic od­
nosi spodziewanych skutków.

Prezes »Czytelnika« 
Jerzy Borejsza 
odmaczeity

WARSZAWA (PAP). Jerzy Borejsza, pre 
zes Spółdzielni Oświatowo - Wydawniczej 
„Czvtelnik“ i sekretarz generalny Kongresu 
intelektualistów odznaczony został Krzyżem 
Komandorskim z Gwiazdą Orderu Odrodzę- 
i a Polsk: za zasługi w dziedzinie upowsze­
chnienia twórczości kulturalnej w Polsce c- 
raz na polu łączności międzynarodowej po­
stępowych działaczy nauki i kultury.

Uili otwarte
Powszechnego
Domu

lewarowego
,/ *■* h <w Kszym

Dzisiaj w godzinach pt p-ład- 
n’viwych nastąpi otwarcie pierw­
szego Powszechnego Domu Towa­
rowego w Gdyni przy ul. Jana 
z Kolna (tuż przy Placu Kaszub, 
skini).
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SO roczÄi 
odzyskania ifesadlsgłośri 
Repiib^l [zech0sf?iwsckieS

tfc'ARSLAWA (PAP). W dniu 28 paź- 
driemrtca orayunda 80 rocznica odzyskania 
niepodległości Republiki Czechosłowackiej.

Chcąc podkreślić przyjaźń, jaka !qczy brat 
nie narody, Towarzystwo Przyjaźni Polsko- 
Czechosłowackiej organizuje w całym kraju 
akademie i imprezy.

Katastrofa samolotu 
transatlantyckiego

LONDYN (PAP). Nad lotniskiem Pre 
stwick (Szkocja) uległ katastrofie samo­
lot transatlantycki, Snośrćd 40 pasaże­
rów i członków załogi tylko jeden po­
został przy życiu.

C KOREA WALCZY A 
a wolność

Skąpe wiadomości, nadchodzące z 
płd. Korei nie pozwalają na iazie do­
kładnie ocenić sytuacji w kraju ob­
jętym rewolucją wyzwoleńczą. Jed­
no w każdym razie można irtalić: 
wzniosłe frazesy imperialistów na fo­
rum ONZ zawszs zostają zdemasko­
wane przez uciskane jarzmem kolo­
nialnym narody.

Także powstanie w Korei pld. u- 
jawnilo prawdziwe oblicze zakusów 
Stanów Zjednoczonych. W Imię cze­
go bowiem sterroryzowany przez oku 
panta naród młodej republiki chwy­
cił za oręż?

Po prawie półwiekowej niewoli ja 
pońskiej, Koreańczycy stanęli do prze 
budowy i odbudowy swego kraju. Na 
terenie półn. w niespełna 3 lata do­
konano wielkich 1 zasadniczych re­
form. Unarodowione zostały kluczo­
we gałęzie przemysłu i górnictw a: ko­
palnie węgla, zakłady energetyczne, 
fabryki włókiennicze. Refoima rolna 
nadała ziarnie przeszło 700.PC0 chło­
pom. Ok. milion ha ziemi przeszło 
z rąk obszarników w ręce chłopów. 
Szeroko otwarły się podw-oje szkół I 
uniwersytetów dla młodzieży. Dotych 
czas upośledzone prawnie kobiety zy­
skały pełne przywileje obywatelskie. 
Północna Korea wkroczyła na nową 
drogę. Rezultaty przemian społecz­
nych i gospodarczych nie dały długo 
na siebie czekać. Wzrosła produk­
cja. Kraj leczył się z pan, zadanych 
przez długotrwałą niewolę 1 wojnę.

Inaczej jednak działo się na połu­
dniu, gdzie amerykańskie w*adze o- 
kunacyine wszelkimi suosobami prze­
ciwstawiały się postępowi Koreań­
czyków.

Nic więc dziwnego, że na połud­
niu kraju wzrosły tendencje narodo­
wo - wyzwoleńcze. Wyrazem ich by­
ły wybory z sierpnia b. r., zarządzo­
ne przez koalicję demokratycznych 
partii północy i południa. Mimo prze 
śladowań ze strony władz amerykań­
skich ogromna Viększość ludności po 
łudnia stanęła do urn wyborczych i 
nie zważając na pogróżki okunania, 
oddała głos na koalicję demokraty­
czną. W wyniku wyborów wyłonione 
zostało Najwyższe Zgromadzenie Na­
rodowe 1 rząd wolnej Korei. Na proś 
bę tego rządu Zw. Radziecki przystą­
pił do ewakuacji wojsk ze swej stre­
fy okupacyjnej 1 nawiązał stosunki 
dyDloraatyczne z nową republiką lu­
dowe.

Stany Zjednoczone nie poszły w 
ślady ZSRR. Scrawę Korei przekaza­
ły do ONZ, a dla pewności wzmocni­
ły załogi wojskowe 1 terror w połud­
niowej części kraju. Jeśli zważyć, 
że Chiny kuomintangowskie stoją w 
obliczu zbliżającej się klęski, łaiwo 
pojąć, że USA siaralą stę wzmocnić 
inne nozycje na Wschodzie. Interesy 
imperialistycznej Ameryki nie stano­
wią jednak celu narodu koreańskie­
go. Nie należy więc dziwić się, że 
w obronie swoich praw, w obronie 
własnego kraju, wolności, prawa do 
samostanowienia, naród porwał za 
broń. W imię tych idei toczy się dziś 
walka na jeszcae jednym odcinku 
kolonialnego ucisku.

osersi w es wczuj skórze
»Problem bertiński« na tle ostatnich wydarzeń

PARYŻ (PAP). Paryski korespondent TASSA zwraca uwagę na charakterystyce 
ną okoliczność, że w chwili, gdy mocarstwa zachodrie narzucają Radzie Bezpieczeństwa 
rozpatrywanie zagadnienia berlińskiego, — na terenie Niemiec odbywa się proces łą­
czenia francuskiej strefy okupacyjnej z Bizomą

W cmiu 18 października podpisano ofi­
cjalne porozumienie w spraw le włączenia 
strefy francuskiej do Bznnii. Porozumienie 
to oznacza kontynuowanie i pogłębianie 
polityki zachodniej, polegającej na deptaniu 
uchwa1 poczdamskich.
StANOY/ISKO FRANCUSKIEJ OPINII 

PUBLICZNEJ
Paryski korespondent TASSA podkre­

śla, żt wcielenie strefy francuskiej do Bizo-

nli pociągnie za sebą skutki natury poli­
tycznej i gospodarczej. Prasa postępowa za­
znacza że szybkie tempo odbudowy Nie­
miec zachodni h odbiję się wkrótce na bez­
pieczeństwie Francji, lüezm politycy fran­
cuscy, którzy śledzą uważnie przebieg dy­
skusji w Radzie Bezpieczeństwa, dochodzą 
coraz bardziej do przekonania ze rządy 
USA, Wielkiej Brytanii i Francji nie dążą 
wcale do uregulowania problemu berlińskie-
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go na zasadzie odpowiadającej wszystkim 
4 mi earrstwcam okupacyjnym.

Od 3 tygodni Rada Bezpieczeństwa 
„przelewa z pustego w próżne i staje się 
trybuna, nadużywaną do tendencyjnych i 
kłamliwych przemówień.

Anglosasi usifuią przekonać świat, że są 
„ofiarami" zarządzeń radzieckich ograni­
czających -komun kację między Berlinem a 
Zachodem. Narzucają on; na sieb:e owczą 
skórę, lecz nie mogą ukryć swych praw- 
dz wych agresywnych intencji. Obchodzą 
oni uchwały międzynarodowe i zobowiąza­
nia, jakie przyjęli na siebie

Korespondent TASS ujawnia, że na kon­
ferencji poczdamskiej Anglosasi odrzucili 
propozycję radziecką w sprawie natychmia­
stowego uźwcrzci !a ogólnonfcmiieckiej ad 
miiilstraq'i centralnej. Pomijają oni obecnie 
milczeniem liczne propozycje jgdzieckie w 
soraw'e rozwiązania zagadnienia niemiec­
kiego przez zawarcie traktatu pokojowego 
l utworzenie demokratycznego rządu nie­
mieckiego. Fakty zawierają odpowiedź na 
pytanie, dlaczego Anglosasi i Francja upór-

Weryfikacja
na Ziemiach

WARSZAWA (PAP). W Ministerstwie 
Rolnictwa i Reform Rolnych odbyła sie w 
dniu 21 października br, konferencja praso­
wa, na której wicem'n. Kowalewski omówił 
szczegółowo zagadnienie weryfikacji gospo­
darstw poniemieckich na Zieonach Dawnych.

W wyniku reformy rolnej powstało za­
gadnienie zagospodarowania 1 mil, ha go­
spodarstw poniemieckich. Obszar gruntów 
poniemieckich na Ziemiach Dawnych posia­
da w przeciwieństwie do obszaru ziemi po­
wstałej z rozparcelowania wielkich własno­
ści ziemskich około 100 tys. kompletnie za­
budowanych gospodarstw, czyli przeciętnie 
jeden komplet zabudowań przypada na 10 
ha ziemi1.

W okresie, kiedy polityką rolnictwa kie­
rował Mikołajczyk, gospodarstwa poniemiec 
kie na ziemiach dawnych dostawały się czę­
sto w ręce ludzi niepowołanych, którzy nie 
byłi zainteresowani w pracy na roli. Przy 
przydzielaniu gospodarstw nie uwzględnia­
no ich obszaru. Byty liczne wypadki nada­
wania gospodarstw o powierzchni do 70 ha 
i więcej.

Z chwilą oczyszczenia Ministerstwa Rol­
nictwa z elementów reakcyjnych nastąpi! za­
sadniczy zwrot w polityce nadzielen a gos­
podarstw poniemieckich na Ziemiach Daw­
nych. Minister Rolnictwa i Ref. Roi. wydał 
w dniu 8 1 stopada 1947 r. zarządzenie w 
sprawie kontroli i przydziału gesnodarstw 
poniemieckich na Ziemiach Dawnych, które 
określa, że wielkość gospodarstwa ponie­
mieckiego wahać się może w granicach od 
7 do 12 ha, w zależności od klasy gruntu. 
Tym samym zahamowano proces powstawa­
nia nowych większych gospodarstw, korzy-

g@sp@dcirsfw
Dnwnych

I stających z sity najemnej, a więc proces 
I narastania kapitalistycznych form produkcji 

rolnej.
Kontrola gospoda-sfew poniemieckich zo­

stała powierzona Głównej Komisji Ziem­
skiej na szczeblu centralnym oraz powiato­
wym komwjom ziemskim. W skład tych ko­
misji wchodzą wojewódzkie i powiatowe 
v*adze administracyjne prze dsta wid’cle 
czynnika społecznego, delegaci rad narodo­
wych i ZSCh.

poniemieckich
Komisje mają za zadanie weryfikować 

akty nadania gospodarstw poniemieckich, 
tak, aby gospodarstwa te przvdzie'ane były 
tylko tym bezrolnym robotnikom i pracow­
nikom rolnym oraz drobnym dzierżawcom, 
kto zy prowadzą samodzielnie gospodarstwa 
domowe a praca na roli stanowi dla nich 
zawód, dający główne źródło utrzymania. 
Zasada ta stosuje się rówmież do repatrian­
tów, z tą jednak różnica, że rzofctriant, któ­
remu przysługuje prawo osiedlenia się na 
roli otrzymuje ekwiwalent w postaci gospo­
darstwa ponitmieckiego na Ziemiach Odzy­
skanych.

Współpraca skandynawsko
a „blok zachodni“

SZTOKHOLM (FAP). Komentując spot 
kanie w Paryżu Marshalla z ministrem spraw 
zagranicznych Szwecji — Undenem, dzien­
nik: sztokholmskie piszą, że Marshall za 
żąda1 wręcz przystąpień a catei Skandynawii 
Jo , bloku zachodniego".

Od kilku tygodni zaznacza się w pań­
stwach skandynawskich wzmożona działal­
ność, mająca na celu zacieśnieri-e współpra­
cy gospodarczej i wojskowej pomiędzy Da­
nią, Norwegią i Szwecją.

Zm’erza się do tego, ażeby państwa skan 
dynawskie występowały jako całość w roz­
mowach gospodarczych z mocarstwami, a 
szczególnie w odnies'eniu do administracji 
planu Marshalla. Dziennik sztokholmski 
„Tidningen" donosi, że przewiduje s1 ę re­
wizję układów handlowych zawartych po

Po dewaluacji franka
PARYŻ (PAP1. W związku z komu­

nikatem rządowym o dewaluacji franka 
korespondent PAP przypomina, że dolar 
posiadał dotychczas trzy różne kursy:

a) oficjalny kurs, wynoszący 214 tran 
ków za jeden dolar,

b) wolnorynkowy kurs — około 312 
franków za jeden dolar,

c) czarnorynkowy kurs — 450 fran­
ków za jeden dolar.

Ostatnia dewaluacja franka podwyż­
szy oficjalny kurs dolara, który będzie 
wynosił 264 franków za jeden dolar.

Należy podkreślić, że za import ame­
rykański rząd francuski płaci według kur 
su oficjalnego. Skoro więc dotąd pła­
ci} w stosunku 214 za jeden dolar, to 
od 17 października br, opłaty za towa­
ry amerykańskie uiszczane są według 
kursu 264 franki za jeden dolar.

Z uwagi na to, że Francja zakupuje 
w Ameryce węgiel, zboże, benzynę, na­
wozy sztuczne, tłuszcze, towary te w 
wyniku dewaluacji podrożeją. Rząd 
francuski zobowiązał się zakupić w Sta­
nach Zjednoczonych w ciągu najbliż­
szych 10 lat — 10 milionów ton zboża.

W kołach gospodarczych zwraca się 
uwagę ra to, że frank obowiązujący w 
koloniach irancuskicti na Pacyfiku zo­
stał uznany za walutę zagraniczną. Ułat­
wi to, oczywiście, spekulacje finansowe 
1 umożliwi penetrację kapitałów amery­
kańskich do kolonii francuskich.

między państwami północnynrh W mieisce 
dwustronnych umów ma być zawarty jeden 
ogólny układ.

ożywię przec'wstawial; się propozycjom ra. 
d-deckim. Okazało się, że mieli oni w zana­
drzu »yoje własne inne plany, godzące v 
obowiązujące układy międzynarodowe. pla­
ny te dotyczą rozbici?, Niemiec, utworzeni» 
państwa zachodnio ■ niemieckiego i zastą­
pienia traktatu pokojowego — „okupacyj 
nym -atutem“. Plany te s? im potrzebne 
dla odbudowy potencjału militarnego K e 
mieć i dla rehabilitacji niemieckich militą 
rystów i rewizjonistów.

WYMOWA FAKTÓW
Anglosasi i delegaci francuscy usduią 

zrzucić na Związek Radziecki odpowiedz al 
neść za obecną sytuację w Niemczech. 
Lecz wymowa faktów jc9t 9ilrKeisza i bar­
dziej przekonywująca, niż wszelkie mane­
wry.

Na ostatnich posiedzeniach Rady Bez­
pieczeństwu delegaci Stanów Zjednoczo­

nych, Wielkie! Bry tanii i Francji nie zdołali 
przytoczyć ani jednego faktu, ani jednego 
dowodu na potwierdzenie swej tezy, że o- 
graniczenia, wprowadzone przez wojskowo 
k-ładze radzieckie, nie mają rzekomo żad­
nego związku z reformą pieniężną, przepro- 
walzoną w zachodnich strefach okupacyj­
nych Niemiec

„Osiatni etap“ 

i „Ulica Graniczna“

w Anglii
LONDYN (PAP). W Londonie bawił o- 

statno dyrektor „Filmu Polsfciegó" Jerzy 
Toeplitz, który przeprowadził rozmowy z M 
mówcami brytyjskimi w sprawie wymiany fil­
mowej polsko - brytyjskiej.

Omówiono przede wszystkim sprawę wv 
świetlan a w AngL; polskich filmów „Ostatni 
etap" i „Ulica Graniczna \

Na podstawie przeprowadzonych roz­
mów zostało uzgodnione w zasadzie, że „O- ' 
statni etap" będzie wyświetlany przez bry­
tyjskie przedsiębiorstwo „London F.lm Pre 
auction" — Aleksandra Kordy w kinach lor 
dyńskich i prowincjonalnych w ciągu 6 mie­
sięcy od dnia podpisan.a umowy, Umowa 
,a zostanie sfinalizowana po przybyciu do 
Polski w najbliższych dwóch ao trzech tygo­
dniach brytyjskiej delegacji filmowej

W sprawie filmu „Ulica Granicz: a", per 
traktacie z kilkoma najpoważniejszymi bryty I 
skimj przedsiębiorstwami filmowymi są w 
toku.

Metryki Ukrainy
Komuiiikat Minisierstwa Administracji Pitol szn&j

Ministerstwo Administracji Publicznej | 
podaje do wiadomości, że przekazane przez ‘ 
Ukraińską Socjalistyczną Repubhkę Radziec 
ką wtóropisy ksiąg metrykalnych znajdują 
się na przechowaniu w Archiwum Akt Sta­
nu Cywilnego przy Ministerstw .e, Al, Uja­
zdowskie 9.

Księgi te obejmują pewną ilość aktów 
Za lata od 1872 do 1942 roku; dekanatów 
Borszczowskiego, Brodzkiego, Buczackiego, 
Brzezińskiego, Czorrkowskiego, Dolińskie­
go, Grzymałowskiego, Jazlowieckiego, Pod- 
hajeclciego, Skalackiego, Tarnopolskiego,
'i rembowlińskiego Zbaraskiego i Złcczow- 
skiego z b, woj. Tarnopolskiego, dekanatu 
(Istrogslriego pa ra fi ; Mirookiej z b. wojew. 
Wołyńskiego za lata 1933 do 1943 i więk­
szości parafii miasta Lwowa z przedmie­
ściami za lata od 1865 do 1943,

W celu uzyskania wypisów z powyż- 
S7*cn aktów. wzgl. odpowiednich informa­
cji, należy kierować do Ministerstwa Ad­
ministracji Publicznej stosowne podame 
(opłacone 50 zł znaczkami skarbowym’) z 
wyszczególnieniem w nim następujących da­
nych ;

a) co do urodzenia: imię i nazw'sko 
urodzonego, data j miejsce urodzenia, imio­
na rodziców, gdzie i kiedy został sporzą­
dzony akt urodzeń a,

b) co do małżeństwa: imiona i nazwiska 
osób, które zawarły małżeństwo, imiona ifih 
rodziców oraz data i miejsce zawarcia mał­
żeństwa wzgl. gdzie został sporządzony je­
go akt;

c) co do zejścia: ćmię, nazwisko i wiek 
zmarłego, imiona rodziców oraz data i miej 
see zgonu.

cMl

O PRASIE I LUDZIACH PRASY
W dn, 21 b, m. upłynęła pierwsza ro­

cznica śmierci znakomitego dziennika­
rza, wychowawcy młodego pokolenia 
dziennikarstwa, długoletniego — do chwi 
li zgonu — prezesa naczelnej zawodo­
wej organizacji dzienmkarskiej, ś. p. 
Józefa Wasowskiego. Obecny Zarząd 
Główny Zw. Zaw. Dziennikarzy RD zło­
żył w prasie polskiej z okazji tej rocz­
nicy wyrazy hołdu pamięci Zmarłego. 
Obszerne wspomnienie o WasowSkim — 
pierwszym swoim redaktorze naczelnym 
— zamieścił „KURIER CODZIENNY" 
Czytamy m. in.:

„Józef Wascwskt uczyj również 
młodzież odpowiedzialnośpl nie tyl­
ko za czyny, lecz i za każdą myśl. 
Słowa Jego dia wielu stały się życlo 
wym credo, kierującym wszelkimi ich 
poczynaniami.

Proszę pamiętać — powiedział nod 
czas jednego ze swych wykładów, 
że każdy najmniejszy nawet ruch lu­
dzkiego palca, każda, najbłahsza na­
wet myśl wywołuje w nieskończono­
ści skutki nieskończenie wielkie”.

X
Jubileuszowy 1500-ny numer „RZECZ 

POSPOLITEJ i DZIENNIKA GOSPODYR 
CZEGO” przedstawia się bardzo okaza­
le. Prezydent Rzeczpospolitej Bolesław 
Bierut nadesłał do redakcji pisma odrę­
czne pismo następującej treści:

„Zespołowi pracowników „Rzecz­
pospolitej” — pierwszego pisma, ja­
ki* ukazało się na wolnej ziemi pol­

skiej w Chełmie dnia 23 lipca 194 t r. 
przesyłam w dnitl ukazania s*ę 1500- 
go numeru życzenia dalszej pomyśl­
nej pracy”.
Z licznych okolicznościowych arty­

kułów interesujące są przede wszyst­
kim rozważania na temat roli i zadań 
prasy w dobie dzisiejszej. W artykule 
p. t. „Odpowiedzialność gazety” czyia- 
my m. in.:

„Niewątpliwie naczelnym zada­
niem prasy jest dostarczanie czytelń 
kom informacji I wiadomości, sle 
przez dobór wiadomości 1 odp 3wtf “J 
nie ich omówienie prasa m* moźnosc 
kształtowania opinii czytelnika. Prztz 
określenie „dobór tnformacj nie ua-
leży rozumieć ich zniekształcania 
czy w ogóle falez* wanla. Zadaniom., 
które ma wypełnić polska prasa de­
mokratyczna, najlepie j służy inform a 
cja prawdziwa, wszystko Jedno czy 
dla nas pomyślna, czy niepomyślna, 
natomiast przez omawianie faktów za 
wartych w tej informacji, chcemy u- 
torować społeczeństwu drogę do wlaś 
elwego ich zrozumienia”.

„Niezmiernie wiele będzie zale­
żało od tego, jak prasa swoje zada­
nie wykona. Przeciętny obywatel 
dziś już na od6! nie może się obejść 
bez dziennika i to najczęściej bez 
„swego" dziennika. Ten dziennik łą 
czy go ze światem t — jak wszyscy 
naukowi badacze przedmiotu zgodnie 
stwierdzają — ma zasadniczy wpływ 
na kształtowanie s1? jego pojęć i za 
interesowań, zwłaszcza w odniesieniu 
do spraw ogólnych, do zagadnień po­
lityki wewnętrznej i zagranicznej.

W tym wyraża się siła i potęga 
gazety, ale też wielka odpowiedzial­
ność, jaka na gazecie ciąży”. 
Bezstronni obserwatorzy niewątpli­

wie stwierdzą że zagadnienie odpowie­
dzialności jaka na gazecie ciąży, było

przez pismo, pizez cały czas jego istnie- 
nia, należycie doceniane.

X
Na zakończenie łzisiejszego prz«3 *' 

du prasy, poświeconego sprawom - 
nikarstwa, zacytujemy fragment r- - 
cznetio wiersza Jokera w u . 1
POLITE.J” o perypetiach 3^e^Urza, 
który sic wybrał na zdobycie in acF 
do urzędu: _

Co, jak? —Rrdakto1’ >Vy-
wiad prasowy?
— Nie, proszę pana. — N ' ma

°t<jwy,
— dziś konferencja. Zwo aj ‘ sĘftJor,
— na konferencję wys*e" tvJre*toŁ
— lecz niewątpliwie wi6*^ Wypr-ł
ni pańskie życzenia nasz ńaczel-

nlk,.*
Po korytarzach chodzą ja~ ^ ,wy
ludzie. Podnosi się wro*W 1 jawy:
— Cu proszę? Jak? Kto« pan

na górę,
— najwyższe piętro. <”0? Piętro

które?
' — Szóste!!!... Puk, pu*' puk. puk‘.

maszynka,
za tą maszynką siedzi «^wczynka.
_ Do naczelnika? - rr0SZ<i na

wol
— Dziennikarz? Słucha«1- — A z ja­

wą sprawa?
_ Wywiad?.. — Jesl « nas taki re­

ferat
— na drugim piętrze. I znów, rad nit 

rad,
schodzi t pyta. szuk?- dociera.
Drzwi gabinetu przed t* ™ otwiera
podreterentka. — reierenci

w departamencie są na audiencji'.
Lecz i podreterentka nic nie zalatwIA 

„ho jest o rćlntk « JaV 'ryrdka z treść1 * 
punktów trzech okólnika” — wydano 
kaz udzielania informacji.

X
Słowem — niełatwa i odpowiedzial­

na jest praca azienmkarza.
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Dla rafowania ludzkiego życia
fi nss^gpsts gMÜS MWi &w*&&g
. a9a*>ipn:e ratownictwa morskiego.

c'a‘ podstawowe i ważne w skali 
* !ł-ó morskich, pozostawało do 

nt?t/aifna Kil naszym terenie zupełnie 
.var.e. Było to wynikiem stanu lak- 

/c^nego. w jaK-im zna jdowalv sic na- 
ze porly 1 caje Wybrzeże w okresie po­

wojennym.
Widiu^ całego brzegu morskiego, 

jeśli Uwzględnimy choćby tylko zasięg 
®j ,'n n‘straCj'i Gdańskiego Urzędu Mor- 
f->-epo, t. j, od Łeby do granicy ZSRR- 
n’s bv!o ani jednego całego budynku 
6*acji ratowniczej, ani jednej ratowni- 
LZej jednostki pływającej, wreszcie żad 
nego w ogóle sprzętu ratowniczego 

Do trudnego zadania zoiganizowania

Nasze porty
przygotowują si§ na 
nadajecie zimy

Wobec zbliżaiłoej sl!? zlMy aktu­
alną Się sta/e sprawa łamania lodu
w poria-h polskich.

Gdańsk i Gdynia posiadają holo­
wniki ze wzmocnieniem przeciwlodo- 
wym, które w tych portach odegrać 
mogą rolę lodołamaczy w sposób wy 
starczająco dobry.

Na tegoroczną kampanią zimową 
dla Szczecina 1 Zalewu Szczecińskie­
go przygotowana zostaną dwa silne 
lodołamacze, mianowicie: „Posejdon" 
1 „Swarożyc’’. Przechodzą one obec 
nie remont na Stoczni Gdańskiej. Po 
za tym na stoczni w Szczecinie znaj­
duje, się lodołamacz poniemiecki ,,Swl 
■tómande podniesiony z wody, jako 
wrak. Ni zdąży on Jednak wejść do 
akcji w musie nadchodzącego sezo­
nu zimowego.

Szczeciński rejon portowy wyma­
ga pracy nahnniej 5 lodołamaczy. 
Powinien on dysponować jednostką 
o sile najmniej 2.500 KM, a nawet 
weułutj przedwojennych projektów — 
o sile 4.000 KM.

Niemniej dotychczasowe nasze o- 
siągnięcla w dziedzinie uodpornienia 
szczecińskiego rejonu portowego na 
uzlałanle lodu są znaczne i rokują 
nadzieje, że mrozy, o ile nie będą naii 
rwycT^jnie ostre, nie przeszkodzą w 
Jego eksploatacji w ciągu nadchodzą 
rej (1)

polskiego ratownictwa morskiego przv' 
stępiono dopiero w rOKU 1947. Prowa­
dząc w tym zakresie pracę od pods,aw. 
uwzględniono konieczność dostosowa­
nia się do wzorów zagranicznych korzy­
stając ze zdobyczy teoretycznych > 
praktycznych państw o wielowieko­
wych tradycjach morsach.

Na z.aproszenie Ministerstwa Żeglugi 
przybył do Polski dyrektor Szwedz­
kiego Towarzystwa Ratownictwa Mor­
skiego kpt. H. Hansson. Cenna opinia 
kapitana Hanssona i jego wskazówki 
stały się w znacznym stopniu podstawą 
wypracowania naszego własnego progra 
mu w tej dziedzinie

NAJPIERW stacje ratownicze
Prace zapoczątkowano przystąpie­

niem do remontów istniejących stacji ra 
towniczych. Remon.y takie przeprowa­
dzano kolejno: w Łebie, Karwi, Włady­
sławowie i Bąsaku.

Następne stadium stanowiło zaopa­
trzenie portów w łodzie ratownicze, 
które pracowałyby na terenie portów 
II i III kategorii.

Z Taboru Pływającego w Gdyni uzy­
skano więc 3 metalowe szalupy ratow­
nicze z silnikami benzynowymi, pocho­
dzące z demobilu amerykańskiego. Jed­
ną z nich przekazano do Łeby, drugą 
do Władysławowa, trzecią do Elbląga z 
przeznaczeniem na Zalew Wiślany. Na­
stępny przydział stanowiły ścigacze o 
napędzie ropnym, również pochodzące 
z demobilu amerykańskiego.

Jednostki te, znaczniejszych rozmia 
rów i mogące rozwinąć dużą szybkość, 
wymagały jednak znacznego remontu.

ZDOBYWAMY SPRZĘT RATOWNICZY
Obok stacji ratowniczych i jednostek 

pływających trzecim niezbędnym czyn­
nikiem qospodarki na omawianym polu 
był oczywiście sprzęt ratowniczy..

Zdobycie sprzętu wymagało wielkie­
go nakładu starań i przemyślności. Sta­
rania te dały jednak pozytywne wyniki. 
Placówki ratownicze otrzymały najnie­
zbędniejszy sprzęt i w dalszym ciągu 
stopniowo przydziela im się kola ratow­
nicze, przepisowe ratownicze pasy itd.

W chwili obecnej oabywa się w flal 
szym ciągu zarówno remont jednostek 
ratowniczych, jak i kompletowanie nie­
zbędnego sprzętu. Ponieważ rekrutacja 
załóg ratowniczy' li nie napotka zapew­
ne na poważniejszo trudności — w naj­
bliższym okresie slnn polskiego ratow­
nictwa morskiego ulec powinien zasad 
niczej zmianie. • -.........

Poza istniejącymi stacjami ratowni-

Kto lubi śpiewać, majdzie wesołą piosenkę
„DALEJ ŚMIESZKI NA ORZESZKI11

Nr 43 „ŚWIERSZCZYKA“W
124 B który ukaże się 24 października

M/s »Batory« w Gdyni
w dniu wczorajszym w godzinach 

oh s*3 .udniowych wszedł do portu 
9uri tn-s „Batory’ przywożąc
i W*n?aŻel^W' ^ repatriantów z USA 
r,i k'ej ®Ttanii oraz 54 dzieci powra- 

v ych z Danii. Ponadto 6tatek prz^r-

Gśeldo zbożowo - towarowo
z dnia 12. 10. 1948 r.

pi>zeniea
^yto — Gdańsk, Szczecin
Zyto — Olsztyn
Jęczmień — Gdańsk, Szczecin
Jęczmień — Olsztyn
Gryka •— Szczecin
Owies — Gdańsk, Szczecin
Owies — Olsztyn
Proso — Gdańsk, Szczecin
Mąka pszenna 9? proc.
Mąka pszenna 12 proc. — Gdańsk.

Olsztyn
Mąka pszenna 72 proc. — Szczecin
Mąka pszenna 67 proc.
Mąka pszenna 50 proc.
Mąka pszenna poślednia 
Mąka żytnia 97 pioc.
Mąka żytnia 82 proc.
Mąka żytnia 65 proc.
Kasza jęczmienna 63 pr0c 
Kasza pęczak 
Kasza perłowa 
Kasza manna — Szcz*^
Płatki owsiane
Ziemniaki jadalne — Gdańsk, Szczecin 

prod uc. 
hurt

Ziemniaki jadalne — Olsztyn 
produc.

•T hUrtZiemniaki przemysłowe i pastewne — 
Gdańsk, Szczecin 
produc. 

y. hurt
lftmniaki przemysłowe — Olsztyn 

produc. 
o hurt

7:ePak ozrmy
r , Mco 'waqon stacja załadowcz?
, 0rh poi- •

3.550
2.240
2.250
2.010
2.150 
4.C00 
2.090 
2. ton
3.100
4.700

5.300 
5 700 
6.130 
fi. 330 
3.450
3.100 
3.450
4.150
4.100
4.100 
5.300 
7,900
6.100

500
570

wiózł 324 t. drobnicy, w tyrr 15 t. pocz­
ty. Jest to 58 rejs „Batorego".

Spośród wybitnych osobistości przy­
byłych na pokładzie naszego motorow­
ca znajdują się m. in. dr. J. Li^s arnery- 
kańsKi antropolog, który udaje się do 
Krakowa dla nawiązania kontaktów z 
Uniwersytetem Jagiellońskim, zaproszę 
ni przez Min. Kultury i Sztuki dwaj zna 
ni muzycy Ivry Gitlis i L. Cassini, któ­
rzy będą* koncertować we wszystkich 
większych miastach Polsk’. Do kraju 
powrócił historyk sztuki i kustosz dr St. 
Swierz - Zalewski przywożąc z Kanady 
cenne dzieła naszej sztuki. Ze sfer ofi­
cjalnych przybył m, in, pierwsi? «ek't- 
tarz Polskiego Poselstwa w Ottawie dr. 
B-elski. (m)

Po miłych wakacjach
Na pokłsdśo m/s „Batory’1 wróciło do 

kraju 50 dzieci po trzvm esięcznym pobycie 
w Danii. Dzieci pochodzą ze wszystkich 
dzielnic Polski. Pobyt w Danii byt bardzo 
przyjemny i znakom cie wpłynął na zdro­
wie. Po zejściu ze statku dzieci były podej­
mowane przez RTPD w Gdyni, (zg)

Stoczeiia Półdocn* w BMssku 
b is duje tramwaje

czynu powstaną na Wybrzeżu stacje ra 
kiefowe w Osiecznie, Karwi, Jastarni, 
Bąsaku i Tolkmicku. Na ten cel prelimi 
nowane są odpowiednie sumy w budże­
cie inwestycyjnym na rok 1949. Urzą­
dzenia 6tacji rakietowych zamówione 
zosianą za granicą.

Niezależnie od właściwej akcji ra­
towniczej na większą skalę Dział Ra­
townictwa Administracji Wyorzeza 
GUM zajął się doraźną akcją „zapobie­
gawczą", obejmującą opiekę nad plaża­
mi. I tak np, w Łebie zaangażowana zo 
stała w lecie kilkuosobowa ekipa złożo­
na z rybaków, którzy czuwali nad ko­
rzystającymi z kąpieli. Już w czasie jed­
nego sezonu uratowali oni życie kilku 
osrboir.

WSPÓŁPRACA MIĘDZYNARODOWA
Hel, punkt centralny naszego Wy­

brzeża, otrzymać ma patrolujący „krą­
żownik” ratowniczy typu „Noorland". 
Prócz służby ratowniczej może on po­
magać pilotom przy nolowaniu statków, 
współpracować ze służbą hydrograficz­
ną. łamać lód w poriach rybackich itd.

Władysławowo zaopatrzone ma być 
w 13,5 metrową łódź ratowniczo moto­
rową, Łeba w łódź 10-metrową. Wymię 
nione wyżej pozycje mieszczą się oczy­
wiście w planie dalekosiężnym, być mo­
że na lata 1950 — 1951. Jednakie Już 
preliminarz budżetowy 1949 r. przewidu­
je na te cele pewne sumy,

Istnieją projekty wysłania kilku 
przedstawicieli polskiej administracji 
morskiej do Szwecji dla zaznajomienia 
się i gruntowniejszego przestudiowania 
na tym terenie zagadnienia ratownictwa 
morskierro 1 jego dotychczasowych 
osiągnięć.

Dodać należy, że w Szwecji rozwa­
ża się ciekawy projekt kpt. Har.s~.on,?, 
utworzeni« wzdłuż wybrzeży Bałtyku 
t. z w. „pasa bezpieczeństwa’’, w którym 
eaipy ratownicze mogłyby w warun­
kach uproszczonej formalności admini­
stracyjne) 1 celnej wykonywać między­
narodową pomoc dla rozbiików.

mgr. ANNA WIERZBICKA.

Zjednoczenie Taboru i Sprzętu Kole­
jowego zamówiło na Stoczni Północnej 
w Gdańsku 60 wagonów tramwajowy«’'!, 
z których 30 przeznaczonych Jest dla 
Poznania, a 30 dla Łodzi.

Wozy te mają być motorowe, ale 
wobec trudności w otrzymaniu odpowied 
nich motorów, po ukończeniu będą chwi 
Iowo chodziły jako przyczepy. Jednak I

ie w ich konstrukcji uwzględnione bę­
dzie miejsce dla wmontowania motoru.

Stocznia budować będzie wozy seryj­
nie. Prace przygotowawcze są już za­
awansowane. W tym miesiącu Stocz­
nia przystąpiła do wykonywania półfa­
brykatów i przygotowania hali montażo­
wej. (1)

125-BW numerze 43, ktdry nksizoł s?ę 23 b.ni.

»PRZYJACIELA«
znajdziecie nowy ciekawy konkurs z nagrodami
1. Co Ci się najbardziej podoba w „PRZYJACIELU“?
2. Co ieszcze chciałbyś widzieć w „PRZYJACIEL U"?

Rebelteile®! portowysfi isst nęcę) 
w Gdańsku niż w Gdyni

Spółdzielnia „Portowiec", która jest 
dysponentem większości sił robotni­
czych w Gdańsku i Gdyni, otrzymuje co

Dania czerpie cocnody 
ze swej floty

Duńska flota handlowa, na podsta­
wia świeżo ogłoszonych sprawozdań, w 
roku 1947 osiągnęła docbóa w wysoko­
ści 530 md. koron duńskich #.a frachty 
przewozowe, oraz 15 mil. koron z ty­
tułu przewozu pasażerów. W porówna­
niu do roku 1946 nastąpił wzrost o 15 
mil. korcu, co pozostaje w związku z 
powiększeniem się tonażu duńsliego.

W okresie sprawozdawczym (194/ r.) 
wydatki dokonane przez statki duńskie 
za granica wyniosły 220 mil. koron.

Docl ód czerpany z opłat obcych 
statków, które zawinęły do portów duń­
skich, wzrósł z 5 do 50 mil. koron. (P)

Końcowy etap prac 
w Basenie Jachtowym

W basenie Jachtowym portu gdyńskie­
go Społeczne Przedsiębiorstwo Budowlane z 
ramienia CUM u kontynuuje odbudowę na­
brzeży.

Zakończeme prac przewidywane jest na 
listoprd. W uh. roku wykonany został odci­
nek nabrzeża Zachodniego długości 131 m. 
i części nabrzeża Północnego (ck. 160 ni/) 
naprawiono również redną z siedmiu wyrw 
w falochronie Południowym.

W sierpniu br. zostały podjęte prace 
przy budów e ostatniego odcinka (dług. 125 
m.) nabrzeży, okalających Ba ten Jachtowy. 
Pierwszy etap robót, palowanie, zostało tuż 
przygotowane, a obecnie przeprowadza się 
betonowanie, sta wian e ścianki szczelnej itd.

Ogromnie utrudnia roboty wysoki w tym 
roku stan wody, który utrzymuje s’ę nadal, 
gęgając 20 om. ponad zwykły poziom.

Po ukończeniu nabrzeży pozostaną jesz­
cze dc.’odbudowy falochrony: -Południowy i 
Żeglarski, (m)

dziennic od Urzędu Zatrudnienia zapo­
trzebowanie na robotników. Zapotrzebo 
wenie to zwiększa się, lub zmniejsza w 
zależności od rozmiarów prac i przeła­
dunków dokonywanych w danym dniu w 
portach Gdańska i Gdyni. Część robot­
ników zrzeszonych w spółdzielni „Porto­
wiec1’ zatrudnionych jest na stałe w róż 
nego rodzaju przedsiębiorstwach, jak 
„Portorob", „Centrala Węglowa” itp.

W wypadku, gdy Spółdzielnia nie 
jest w stanie pokryć zapotrzebowania 
robotników, brakującą ich ilość dopelm a 
robotnikami dorywczo zatrudnionymi, t. 
zw. robotnikanu „z ulicy". W dniach, 
w których zapotrzebowanie na robotni­
ków jest w obydwóch portach małe, po­
zostająca bez zatrudnienia część robotni 
ków przesyłana jest przez Spóidzieiu ą 
do t. zw. prac zastępczych, a w!ęc do 
prac związanych z odbudową lub prze­
budową portów, Czasami zdarza 6ię, że 
w jednym z portów zapotrzebowanie 
przewyższa posiadaną ilość sił robo­
czych na miejscu, podczas gdy w drugim 
porcie zapotrzebowanie jest bardzo ma­
łe. Wówczas pizerzuca się grupy robot 
ników z jednego portu do drugiego.

Ostatnio odczuwa się duże zapotrze­
bowanie na siły robocze w Gdyni, pod­
czas gdy w Gdańsku zapotrzebowanie 
jest o wiele mniejsze i część robotników 
gdańskich pracuje w porcie gdyńskim. 
Przedwczoraj Gdynia zapotrzebowała 
1,137 robotników. Spółdzielnia „Porto­
wiec” zadysponowała do portu 927 ro­
botników, z czego 813 z Gdyni, 87 z 
Gdańsko i 27 „z ulicy”. Zabrakło 210 
robotników. W Gdańsku sytuacja na od 
cinku zatrudnienia robotników przedsta­
wiała się następująco: zapotrzebowano
1.130 robotników l przerzucono do Gdy­
ni 87.

Na stałe w różnego rodzaju przedsłą 
biois.wach pracuje w Gdańsku 1 Gdyni 
2.642 robotników. (h)

Lektura łatwa 
i pożyteczna

Ostatni, wrześniowy numer „Żea a 
rza” kontynuuje pożyteczną działalność 
szerzenia wśród szerokich kół młodzie­
ży wiadomości o naszych pracach na mo 
rzu.

Szczególnie celowe wydaje się sy- ! 
stematrezne prowadzenie dobrze du-
sTrowancgo archiwum jednostek po'- . . , „ - ,
skiej floty handlowej i rybackiej. Dzię- I wuiżuią widką wage do sprawy odminowa- 
l:i temu, roczniki pisma są ciekawe nie j niJ ™ Junaiu. Akcia odmanowywar! a pro 
tvlko jako doraźna lektura, ale posia- wa,tteon.a. ?Ua współpracy dowództwa
dają taicże bardziej trwale znaczenie, radzieclo.ei floty_duna|skie|. W akcji tej hra- 
Warto także podkreślić staranne ^opra­
cowanie szaty graficzne] „Żeglarza . (Ib)

Miny na Dunaju
Czechosłowackie władze żeglugowe przy-

DET FORENćDE D/S A/S KOPENHAGA
Linia Gdynlżi Gdaósk/Kopenhag«i Naw Zork/ 9 

New Orlsans/Galveslon, Hoysłon

M/S „BOLIVIA"
oczekiwany w Gdyni 29. X. 1948 r.

Zgłoszenia ładunków przyjmuj«
„GAMÄ“ Gdy/tfka Agenga Morska i Asekuracyjna

* Sp. ■ e. o.
Gdynia, Starowiejska 40, Tel. 1222, 1521, adres te'e^r. GAftWA

ŻEGLUGA - PORT ST - RYBOŁÓWSTWO
4?0 ] 
550 !

450
520

430 I 
500 . 

«,500— 6.8*0 j

", t,jlp-Y jadalny•«‘pak jary
ln*aneG»re^-Ca

Otręby Ti«*,*«- nt-lu7 ?s:?*rine Otręby żytni«
Otręby kuknrydtfan®
Otręby jęczmieńni 
Otręby owsiane b„ Jnsk 
Otręby owsiane z jU8k 
Łuski owsiane 
Makuchy lniane

prasowane T stand. 
o.ar*a prasowane II stand 
<q*n° prasowane III stand.
MarX$.rasowan4

Buraczki
Kapust» bi^10**
Selery
Pory
Pietruszki 
Ogórki kiszone 
Pokost lniany

Tendencja og61aą upokojna.

4.000— 4.200 j 
S.fiwO— 6 ftOO

52.500—13.500 ! 
f ,300— 7.500 1 

1.350 i 
&50 | 
650 
850 
550 
4 CO | 
300 j

3.800— 4.000 
675— 720
650— 675
620— 650
550— 625

1.000— MOC 
1.000— 1.200

75o—• yco
3.000— 3 600
2.700— 2.100 
1.300— 700
5.600. - .i lĄ)

70.000—73.000

WKRÓTCE W GDYNI 
Amerykański „Mormac; 

down’ ępodziewany jest w 
po,cie gdyńskim ok 27 b. nx 
z adunkiem poczty i drob- 
n CY- Statek idzie z Nowe­
go Jorku, wioząc 12.971 wo­
rów poczty i 731 ti drtjA j. 
cy. bą to dary dla Cai.,a- 
su, mleko w proszku dla 
UNICEr-u, części maszyn 
dla Min. Komunikacji itd 
Maklerem jest American 
Scantic Line.

JAKIE KUTRY 
BĘDZIEMY BUDOWAĆ 

W dniu 21 b. m. odbyła 
cię w Cdyni konierencja w 
sprawie wyboru typu kut­
rów, jakie mają być budo­
wane ó!a naszego rybołów­
stwa z kredytów przpznaczo 
nycb na rok 194.9. W kon 
ferencjl wzięli udział przed 
stawiciele stoczni rybac­
kich, fumy „> »Ra l M. C.

H. Na wniosek „Arki”, któ 
ra będzie te kutry eksploa­
towała ustalono typy ■ it­
rów 13 metrowych i wypró­
bowane już „JÓ 2” po‘do­
konaniu pewnych przeró­
bek.

POLSKA BANDERA 
W PORTACH I NA
morzach

Nasz motorowiec pasażer­
ski „Sobieski” płynie obec­
nie przei. Atlantyk w drodze 
z Gioraltaru, Iktóry opuścił 
17 b. ®.) do Halifa-u, gdzie 
spodziewany jest 25 b. m. 
S-s „Jagiełło” również jest 
w morzu — przy brzecjach 
Ameryki Środkowej. 20 t. 
m. opuścił Kolon i dziś przy 
będzie do Hawany. S-s „Pu 
łaski” opuścił La Rochelle i 
znajduje się w drodze do St. 
Vincent. W Buenos Aires 
stoi s-s „Kościuszko", w da. 
25 b. m. wyjdzie do Monte­

video. S-s „Kiliński” wy­
szedł 21 b m. z portu Lider 
do Glasgow. S-s „Opole ’ 
w dniu dzisiejszym wycho­
dzi z Londvnu do Istambułu. 
„Morska Wola" jest w mo­
rzu w drodze do Iskenderun.

WIADOMOŚCI
ŻEGLARSKIE

Ukazał się zeszyt 18 „W'a 
domości Żeglarskich", wyda 
wanych przez Biuro Hydro­
graficzne Mar. Woj. Nu­
mer zawiera wtad rmości z 
terenu Zatoki Gda-'ikiej, 
Władysławowa i Bałtyku Po 
łudniowego.

EKSPORT CYKORII PRZEZ 
SZCZECIN

W najbliższych dniach do 
artykułów eksportowych, 
wysyłanych przez port szcze 
cińsk1’, dojdzie jes»cM je­
den, lędzie to susz cykorii. 
Dla składowanie tego to­

waru SUM przekazał firmie 
He rtwig magazyn nr 23 znaj 
dujący 6ię na terenie por­
tu.

lo udział przeszło 50 statków i barek róż- 
ntgo. typu, przy czym była ona wysoce nie- 
bezpwczna i wymagała dużego wysiłku. Wy­
starczy stwierdzić, że niektóre odcinki me­
ld musiały być sprawdzane aż 18 razy, wonie 
waż znajdowały się tam many skonstruowane 
w ten sposób, że wybuchały dopiero po 
przejściu nad mmi któregoś z rzędu statku. 
Odminowanie Dunaju zostało iuż zykończo- 
ne, co otworzyło w pełni drogę wodną na 
wschód.

Pozostaje jednakże jeszcze wydobyć.e 
szeregu zatopionych w czasie wojny statków 
i barek, których części wńdać przy niskim 
sranie wody. Dotyczy lo zwłaszcza rejc-nu 
portu bratysławskiego. Jego odbudowa jest 
jednym z naczelnych zadań, jakie stawiają 
przed sobą czechosłowackie wLdze żeglu­
gowe.

Podobna praca do wykonania została je­
szcze w pore t Komamie. (a)

fris’i statków
Na swa Makler Łfldun. Skąd - 

Dokąd

•SONDOWANIE PORTÓW 
Łeby i Władysławowa

Oddziały nawigacyjne Siu 
łby Hydrogralicznej Goań- 
skiego Urzędu Morskiego 
zakończyły prace hydrogra­
ficzne w porcie Jastarnia o- 
raz na terenie Górek Wscbo 
nich U ujścia Wisły. W naj I Menemburę, (in. 
blitszvm czasie oddziały *a j ««•
wigacyjne przystąpią do 
prac hrvdrograficznych w rrodo szw. 
oortar-h Władysławowa i Łe Oddevoid s2w. 
n. Prace te polegać będą '

Od godz. 15,00 dn. 2J )0 do gotlz. 15.00 dn. 22.16

GDYNIA
Jederen nor.
Clara dun.
Om berg szw.
Podlasie poi.
Grippen «w.
Eerłil s zw.
Liliyborg dun,
Alf dun.
Batory poi.

Noruna atw.
Baltavia bryt. 
Avenir fin.

na wysondowaniu oraz wy1 
trałowania pó! x odnych 
obydwóch portach. Prace 
hydrograficzne Stanowić hę 
dą kjńeowe stadium przv q o 
towania portów Łeby ; Wła 
dysławowa do normalnego 
funkcjonowania,

Baltanic bryt. 
Agot fłn.

LEGENDA:
węgiel,

: dr.
w, żel.

— na wej^c a:
Agmor dr. 377 Norwegia
Polbal puc ty Dania
R. i B. r, Szwecja
R. i B. polewy
A.nmor PU-’Y Szwecja
Po! ship. r. 1.335 Lidea
Navifl, — . _
Foibal —
GAL -1 -

— a* wyläcln:
■^grrior

K.Balt.
w. i m 
dr. 379,s

1 Włochy 
/Szwecja

l B. w. i 41(1 Londyn
Navig. w 2.05 ■riril«iVi:a

w. ż ;l ja
w. 20] 1 SzA'ecfa

bo'sh p. p*iMv Sz-. ;a
Navig. w. 2 172 St. Mej o
Nausea w. 1.5Ji Szwecja
Mavig. — —
P. K.Baft. dr. 155 Londya
Navig. ww

— drobnica r. — ruda, -w.
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irtmv % pcwnóii t»‘
eU iel-eiooititafyu.

wyroby żelazne.
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GMI mas?ynawe i iśrwfci zdiwia
tematem obrad Gdańskiej Powiatowej Pady Narodowej

Na nstat.rm posiedzeniu Gdańskiej Pow. 
Rady Narodowej zebrani przyjęli rezygnację 
przewodniczącego PRN d: Kotyni, na miej­
sce -którego wybrano ob. Gilewtcza z PPS.

Starosta Wcja-k poinformou at następnie 
zebranych o dz afalności ośrodków maszyno­
wych w powiecie. We wrześniu powołano ko 
misje, zajmujące się spisem ciężk cli maszyn 
rolniczych, który ma być zakończony w po­
czątkach listopada. Do maszyn takich zali ■ 
cza się kos arki, kopaczki, iniw-'arki niektó­
rych typów. Komisie spisowe działają w dwu 
ciziestu trzech gminach, podlegają one kon­
troli Inspektoratu Mectianizacji przy Cen 
tralj Rolniczej, który jednak rt> wywiązuje 
s ę z tej funkcji bez zarzutu. W niektórych 
gminach, tak np. Milocin, Suchy Dąb, 
Pszczółki, komis e spisowe powołano z prze 
szic miesięcznym opóźnieniem, przy czym w 
h łocn.e wyb'erano komisję dwukrotnie, 
gdyż nie wywiązywała się należycie z obo­
wiązków. Dokładne spity sprzętu rolniczego 
przedłożyły dopiero nieliczne gm ny, jak Mie

| izejjyn, Kolbudy, Pruszcz i killca innych 
Z dniem 1 listopada utworzona zostanie

£ Pcwiatow Komisja
nlr

Sza cunkowa, która ża­
ląc się ma szacunkiem ft równomiernym po- 

I dziełem sprzętu rolniczego między gm rry
* P iw. gdańskiego. Ośrodki maszynowe przc-
- widz.ane zostały w 22 minktnch. S-eć ich 
1 jednak nie obejmuj': całej powierzchni po- 
‘ wiata i często nie odpowiada potrzebom io-

kałnym. Kredyt’’ na trakcję mechaniczną dla
- 'c ,viatu wynieść mają w roku przyszłym 

60.000.000 zl, tak że najkonieczn.i jsze po-
| trzeby rolników gdańskich zostaną w tym 
» względzie zaspokojone, pod wanin’- em jed- 

i.ak, że Zw. Samorządowy uzgodni swe pro- 
l jekty i posunięcia z Centralą'Rolną i PZGS
* l że w ośrodkach maszynowych zatrudnieni 

zostaną odpowiedni ludzie o wysokich kwa- 
1 fikacjach fachowych i moralnych. Nie zda­
rzą s.ę wówczas takie fakty, ze niektóre

l>

Następn e PRN uchwaliła, by niezależ­
nie od przewidt anegc. w listopadzie otwar­
cia Centrali i\KO w Gdańsku, uruchomić w 
Pruszczu Oddział KKO w gmachu, w któ­
rym mieściła się poprzednio Centrala. W r. 
1949 powstać ma drug Oddział KKO w 
Nowym Stawie.

\V trakcie dyskusji zapadła uchwała, na 
mocy której gdańska PRN postanowiła wy- | 
stąpić do Prezydium WRN z prośba o inter 
wencję ptzy umorzeniu skryptów dłużnych 
za pożyczki siewne, udzielone rolnikom powi 
gdań,kiego w r. 1946.

skiego, który odczytał protokół, dotyczący 
dostaw’ żyta ozimego-, przydzielonego gmi­
nie w ramach jesiennej akcji siewnej z Pow. 
Zw’. G. S. Żytem tym obsiano w gminie 
przeszło siedemdziesiąt hektarów, po czym 
okazało się, że kiełkuje ono w minimalnym 
procencie, wyrażającym się w cyfrach od 
zera do 20 proc. w najlepszym wypadku. Po­
nieważ żytem tym, pochodzącym z ma japo 
PZHR Bąkcwo, obsadź ly z emię równfeż są 
siedn'e gminy, stanowi to dla tamtejszej lu­
dności prawdziwą katastrefą gospodarcza. 
Żyto przypusz-zalnie zostało wadliwie zma

Najc.ekaw’szym momentem dyskusji bvlo I gazynowane; bliższym zbadaniem tej sprawy 
wystąpienie wójta gminy Kolbudy, Drożyn- I zajmie się Komisja Kontroli Społecznej, (tz)

Plastvcv sopoccy portretują
sportowców radzieckich

W środę po południu zbudzjh, w Grand 
Hotelu sensację grupa ludzi z wielkimi blo­
kami rysunkowymi w rękach. To plastycy 
sopoccy postanowili wykorzystać pobyt ra- 
dzieokteh sportowców na Wybrzeżu ft wy­
brali się, uzbrojeni w szkicowniki i ołówki, 
do ich kwatery’, aby urządzić zamach na cha 
rakterystyczne twarze sportowych sław.

Niełatwe to było zadun e, sportowcy bo­
wiem zmęczem byli zawodami wre Wrzesz­
czu i nie chcieli pozować. Wreszcie jednak 
w hotelowej świetlicy przyłapano dwa pierw­
sze modele. Byli to biegacz Piotr'Aleksieje- 
wicz Gcłowkin i Jurij Miehajłowicz Ikjasow, 
kton właśnie ustanowił nowy rekord ZSRk 
w skoku wzwyż 0,98 m.) Obaj stwierdzili 
kategorycznie, że maią jedynie 15 minut wo! 
nego czasu. Plastyków jednak to nie spe­
szyło. Prrczsiadali s'ę dokoła modeli i za­
częli szybko szkicować.

Kiedy minął wyznaczony kwadrans twa­
rze modeli były już „uw.eczmone". Zluzo­
wali ich Iwan Stepanezonok i Aleksander 
Pugaczewski, rekordz'sta średnich dystan­
sów. Wiadomość o wizycie polskich plasty­
ków rozeszła się bowiem szyL-ko wśród ra­
dź eclaich sportowców, którzy zaczęli scho­
dzić się do świetlicy. Wkrótce nadeszła im­
ponująca wzrostem Andrejewa, która na sta-

Zatri&ie alkoholem 
przyciyni śmierci

Kilka dni temu zmarł nagle Wncenty 
Bogdziewicz, zam. przy ul. Sierocej 6 w 
Gdańsku. Wezwany do domu lekarz stwier­
dził, że zgon nastąp-'} wskutek zatrucia al­
koholem. Według informacji sąsiadów ft zna 
iomych zmarłego był on notorycznym pija­
kiem j szczególnie w ostatnim czasie co­
dziennie znajdował się w »starte zamrocze­
nia alkoholowego. Zwłoki przewieziono do 
Akademii Lekarskiej, (w)

gna ny używają traktorów, niezbędnych do 
orki—do młocki, co uważać należy za sabo 
iaż gospodarczy :e są wsie na Żuławach,

11 które nie w\młóciły jeszcze zboża, które ni- 
Zl szczeie, zjadane przez mnożące się w zastra- 

6za;ący snosób myszy lub że w jednej z 
P gmin małorolni chłopi nie mogą korzystać 
n z traktora, którym „opekuje się1' miejscowy 
T' bogacz, wypożyczając go za słoną opłatą,
P podczas gdy miejscowa spółdzielnia nie po- 
b dejmuje żadnych kroków, by temu zaradzić. 
c: W dalszym toku obrad PRN zatwierdzi
*■ L- statuty organizacyjne sześciu ośrodków 
P zdrowia i ośmiu punktów sanitarnych w po- 
“ wiecie gdańskim. Pięć punktów sanitarnych 
r’ zostało jtrż uruchomionych, otwarcie trzech 

dalszych w Cedrach Wielkich, Lisewie i 
n Przywidzu nastąp, w r. ’949. Zatwierdzone 
n statuty są wstępnym krokiem do objęcia łud- 
d ności powiatu powszechnym i bezpłatnymi łe- 
s czeniem. W projekcie znajduje się statut o- 
" piat w którym przewiduje się obciążenie ko- 
P sztami leczenia najuboższych — pozostałą 
P ludności gminy proporcjonalnie Jo stanu 
R materialnego. Pierwsza taka phcówka do- 
" świadczalna, szerząca ideę pcwszechn"j służ­

by zdrowia, powstała w powiecie gdańskim 
p w gminie Kolbudy.
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Gdański Komitet Społeczny Uczczę-1 Roman Oęjryczak — ostatni prezes 
^ nia Pamięci Bohaterów Poległych za | Gminy Polskiej w Gdańsku, za...ęczcnv 

Wolność Polski podaje do wiadomości, | wśród długich katuszy w dniu 30. 9. 39 
, że w dniu 1 listopada 1948 r. zostaną I roku w gmachu „VictoriaschuleT wielo­

letni zasłużony działacz Polonii Gdań­
skiej, właściciel przedsiębiorstwa, pol­
skiej placówki gospodarczej na terenie 
b. Wolnego Miasta.

Franciszek Fojut — starszy inżynier 
Rady Portu i Dróg Wodnych w Gdań­
sku, budowniczy portu w Wisloujś :iu i 
Nowym Porcie, wieloletni działacz Pol­
skiego Towarzystwa Ludowego i Towa­
rzystwa Przyjaciół Harcerzy w Nowym 
Porcie, zamordowany 1. 1 1940 w obozie 
w Nowym Porcie

Bolesław Gdaniac — mistrz szewski, 
cichy lecz wybitny działacz na niwie 
śpiewaczej, tak ważnej dla szerzenia 
kultury polskiej w Gdańsku, długoletni 
członek Towarzystwa Ludoweno i innych 
orgamzacU, zmarły w r. 1947 wskutek 
ciężkich przeżyć obozowych.

diome warszawskim ustaliła nowy rekord 
wiata- w pchnięciu kulą i mlcda b egaczka 

Duchowicz, rozradowana najnowszym swym 
zwycięstwem w biegu na 100 m. Zjawili «:» 
też mistrz Europy M chał Karakułów' i lck- 
koatletka Ludna la Anokftnn. Ponieważ jecy- 
nym plastykiem, znającym ięzyk rosyjski, był 
Stanisław Rolicz, -ozmawiano na ogół u- 
śnńechaim. Zastąp ly one znakomicie słowa 
i szybko obudziły wzajemną sympatię. t i e 
było już mowy o oficjalnych 15 minutach. 
Pugaczewskiemu tak podobał się rysunek 
prof. Wodyńskiego, że prosił o pozwolenie 
zatrzymania go. Również ,rm; sportowcy 
wyrażali chęć zabrania z sobą tyci portre­
tów naszkicowanych przez nadmorskich pla­
styków. Mówili, że przypominać im cne h t- 
dą miły pobyt na polskim Wybrzeżu, (ff)

»»Sfiislo jw© *
Niedoświadczona gospodyni domowa 

zdziwy się frrdzo, gdy uslyszv z ust han­
dlarki nabiałem konfidencjonalny szept:

— Jest masełko... Po trzy pięćdziesiąt ..
Doświadczona gospodyń natomiast zro­

zumie w jednej cnwii , że ,,tizv pięćdzie 
Kąt" równa s!ę 350 złotym polskim i że 
o,ve 350 zł nie są bynajmniej ceną całego 
kilograma cennego tłuszczu, lecz zaledwie 
połowy. Bo cały kilogram kosztuje (oczywi- 
śc e „spod poły“!) równe “CO zł.

Tyle właśnie, wbrew urzędowym cenni 
kom, brano za masło w czasie piątkowego 
targu w Gdvni. Nic dziwnego, że sprze­
dawcy, świadomi wkroczenia w kolizję z 
prawem, umyślnie podawaL cene za pół 
Kg masła. Ot, taka to już handlowa tak­
tyka — żeby klienta oswoić z nowymi ce­
nami. .

Zresztą me jest to żadna rewelacia. W 
ubiegłym tygodniu żądano za masło 900 
i 1000 zł Widocznie od tego czasu coś 
sie zmieniło. Bo i jaja, których cena ćocho- 
Ciziła już do 30 zł za sztukę, w piątek kosz­
towały po 23 — 24 zł. Gospodynie domowe 
odetchnęły.

— No, chwała Bogi, nareszcie trochę 
tanieje...

Tym Ćbątniej robiono zakunv. Od wcze­
snego lana do obiadu na Had; Targowej

ziomie, w granicach od 50 do 120 zł. To­
też gospodynie dźwigały do domu pełne 
kosze, (t)

w Sn na
Niektóre instytucje zakupiły hurtowo 

dla swych pracowników słodkie, smaczne 
winogrona z Jugosławii, które ostatnio uka­
zały sie u nas w sprzedaży.

Pewien obywatel, opvszczajac biuro, w'o 
żył swoje ćwierć kilograma winogron do 
teczk. Ponieważ obywatel ów pracuje w 
Gdyni, a mieszka w Sopocie, musiał, nieste­
ty, wsiąść do przepełnionego pojazdu MZK 
GG. Gdy autobu: dojechał do uh Rokos­
sowskiego w Sopocie i publiczność zaczęła 
opuszczać wóz, rozlfgł się bolesny okrzyk:

Pan-.e! Pan siedział na moich wino­
gronach !

I rzeczywiście. Jeden z pasażerów sie­
dział na teczce z winogronami od Gdyni do 
Sopotu bez przerwy. Ż winogron zrobiłoby 
się przez ten czas "dno, gdyby nie to, że 
teczka — to n e kadź do tłoczenia -winnego 
soku. Sok wsiąkł więc w skórę i zostały 
tylko pestki...

Rozżalonego właściciela unicestwionych 
winogron pocieszał przy wysiadaniu ;ak 4 
leklro „zawiany" jegomość:

— Nie martw sic pan! Co panu... epp!... 
po winogronach! Jak moja stara raz pół

panował bardzo ożywiony ruch. Kupowano | kilo winogron zjadła, to jej potem ślepą 
wszystko: masło (n'eofcjaln e), a jaja, wa- kiszkę musiel? wycinać. I co pan po-wie? 
rzywa, jabłka i drób oficjalnie. Jabłek było I W środku był/ same nest'd! O, wiśnie — 
może nieco mniej niż we wtorek, ale ceny I to rozumiem! Pestkowka z wiśni — dobra 
utrzymują się na razie na tym samym po- rzecz... (t)

W „wylęgarni“ barwy i woni
Kilka dr»i temu jedno z p sm stołecznych 

umieściło notatkę o Gdym. O tym, że Gdy­
nia jest bardzo dumna z trawników i kwietni 
ków ale ma te trawniki tylko w śródmieściu. 
A o przedmieścia wcale nie dba.

Notatka ta, aczkolwiek nic pozbawiona 
pewnej racji, zawierała jeden błąd. Parę lat 
temu Gdynią istotnie niewiele iobiła dla 
swych ck elnic podmiejskich. A1e dziś cały 
wysiłek miasta kieruje się właśnie na przed­
mieścia. W tej chwili robi s:e piękny trawnik 
na placu Górnośląskim w Orłówpe. Roboty 
wykonano w' 50 proc. Obsadza się dr,.cac­
kami 11 Ośrodek Z-drOwia w M. Kacku. Pny 
nowych barakach na uh Kalkrteina na Gra- 
bówku zakłada się zieleńce, yównież na Gra- 
bówku przy Domu Małego Dziecka robi się 
ogródek. Na Obłużu o i pant dr. 'prowadzi 
;'ę roboty z enjęe pod przyszłe zieleńce, któ 
rc obejmą całą ulicę Rzemieślniczą.

Oczywiście, są jeszcze ulice i dzielnice,

ilreczjfsty pogrub dztelsczy gdafc&lea 
zs««rfe«aaysłi urzrz hitlerowców

z uroczyście pochowani na „Cmentarzu 
^ Zasłużonych" Na Zaspie, ekshumowani 
c z cmentarzy gdańskich działacze gdań-
g scy' 
g =
C
c

zamordowani przez hitlerowców:

YA/ykonanie 
wyroky śmierci 
na U zimdntarzaich 
sfuttofskteh

2

d

d
c Wczoraj został wykonany na dzie- 
C dzińcu więziennym w Gdańsku wyrok 

śmierci na 10 zbrodniarzach, członkach za- 
■ logi obozu koncentracyjnego w Stutthofie, 
Zostali straceni: zastępca komendanta
* obozu „hauptsturmfuehrer“ SS Teodor Kon
• rad Maier, znany z okrucieństw „ober- 
I sebarfuzbrer" Ewald Foth „cberscharfue-

hrer SS Albert Pauhtz, „urherscharfue- 
s hrer" Fritz Peters, kierownik krematorium 
n nbczuwego „rotenfuebrer" SS Hans Frie- 
v drich Rach, kiercr.vnik sfory psów obczO’ 
^ wych „rotenfuebrer' Karol Zurell oraz Kurt 
^ Dietrich, Karol Egert, Paweł Wellnitz i Al 
fred Nicolaysen

Przy egzekucji obecny był prokurator 
Sądu Okręgowego w Gdańsku, (w)

Tych trzech przedstawicieli różnych 
warstw społeczeństwa gdańskiego jedno­
czyła wspólna służba Ojczyźnie, której 
niezłomną wierność okupili męczeńską 
śmiercią.

Dziś, w obliczu narastającego nie­
bezpieczeństwa zakusów niemieckich to 
zjednoczenie ma swoją szczególną wy­
mowę, a dowodem należytej jego oceny 
winien być udział całego społeczeństwa 
gdańskieąo w żałobnym pochodzie z 
Kościoła Ojców Jezuitów we Wrzeszczu 
na Cmentarz na Zaspie.

Niech ci zmarli na Ziemi Gdańskiej, 
tak im bliskiej, a tak w chwili śmierci 
obcej i wrogiej, znajdą w niej miejsce 
wiecznego spoczynku, jako prawu jej 
gospodarze, a w sercach gdańszczan u- 

zucie głębokiej wdzięczności i goto­
wość do podobnej służby Ojczyźnie.

Bliższe szczegóły uroczystości będą 
podane w prasie i klepsydrach w mie­
ście.

Komisja Specjalna
zajmie sie wyzyskiem mieszkaniowym na wsi

Do Delegatury Komisji Specjalnej w Gdań 
tku -wpłynęły ostatnio dwhe sprawy o wy­
zysk mieszkaniowy.

Mieszkaniec Goręczyna (pow. kartusko 
Anastazy Flisikowski, współwłaściciel 80-hek 
tarowego gospodarstwa, posiada 6 domów 
mieszkalnych, zajętich przez i 3 rodzfn ro­
botniczych. Dziesięć spośród tych rodzin za­
miast czynszu płaci robocizną, pracując u

Imurn ceny mmimków
Z dniem 5. 10 1948 r. weszła w życie 

cena ziemniaków interwencyjnych dla apara­
tu skupującego w wysokości 600 zł w miej­
sce dctvc!:czascwej ceny 570 zł loco wagon 
sjacii załadowania.

Równocześnie zmienione zostalv od dnia 
15 bm. ceny sprzedażne a.emniaków inter­
wencyjni eh:

a) przy sprzedaży hurtowe! ziemniaków 
na staqach docelowych, począwszy od 1 to- 
py yrgwyi bę?pc redpio z waggnu 72Q ?! za

100 kg. w miejsce, dotychczasowej ceny 68-1 
złotych;

b) przy sprzedaży detalicznej ziemniaków 
na stacji docelowej począwszy ód 10 kg. 
wzwyż 760 zl za 100 kg. w miejsce dotych­
czasowej ceny 720 zł;

c) przy sprzedaży detalicznej Ziemniaków 
w »klepach sieci spółdzielczej i państwowej 
8,50 z’ za 1 kg. w guejsce d-otychczasoiwej 
ceny 8 zj3 (n)

Eliśikowskiego od 2 d<- 5 dni w miesiącu 
Na przykład Apolonia Płichta za jednopo­
kojowe mieszkanie, przerobione ze starej ku­
źni o przeciekającym dachu musi co mi e­
siąc przez 5 cni posyłać na ciężką robotę 
w gospodarstwie właśc.cielr sw :go 22-letnic- 
go syna. W ten sposób Flisikowski za jed­
na tylko ruderę otrzymuje od swej lokatorki 
60 roboczodni rocznie. Anna Rogalewska ca 
1 pokój odrabia po 2 dn. w miesiącu. Agnie­
szka Maciejewska za pokój na parterze zo- 

1 bowiązana jest do 2 dni pracy w miesiącu, 
zaś za małą kuchenkę na strychu r aci P 1 
200 zł miesięcznie. Wymienione wiaterki, 
jak zresztą f inne, znajdują Się w niezwytde 
ciężkich w-arunkach materialnych.

Drugi oskarżony, Józef Syldatk, mie :zka 
we wśi Parchowo również-w-pow. kartuskim. 
Jest w-laścio elem przeszło d-wudziestoj ekta 
rowego gospodarstwa j k-lku doinów, Loka­
torami jego są fit. in. Waleria Czi -I:k, Jan 
Makurat i Andrzej BlanKowski, któ.izy za 
zajmowane mieszkania płacą również roboci­
zną, po 3 dn; w miesiącu.

zupełnie pozbawione zieleńców, Ale robo­
ta Plantacji Miejskich

JEST „KOSMETYCZNĄ"
,rst wykończeniem, przed którym trzeba wy- 
Konar robotę , solidną“: założyć wodociąg: i 
kanalizację, wybudować ulice i chodnik’. Za 
kład Wodociągów i Kanalizacji, Oddział Dro 
gowy i Plantacje Miejskie — to trzej nieod­
łączni towarzysze którzy po kolei odwiedza 
ja przedmieścia. Odwrócenie tej kolejność; 
było by nie do pomyślenia.

Plantacje Miejskie mają wielkie projekty 
na jesień i wiosnę. Już teraz przygotowują 
s ę do przyszłej pracy. Aby przyirzeć s t bli 
żrj tym przygotowaniom, odwiedziliśmy
Plantacje Miejskie w ich głównej „bazie", 
którą jest Zakład Hodowli Roślin.

*
Człowiek, który po raz pierwszy prze­

kracza bramę Zakładu w pogodny dzień je­
sienny, doznaje zawrotu głowy. Ileż tu barw! 
Z tei

CUDOWNIE KOLOROWEJ 
„wylęgarni" rcśłin wędrują do wszystkich 
dzielnic miasta oiękne krzewy, drzewa ' kwia 
ty. Tutaj, troskliwie pielęgnowane, podlewa­
ne i ogrzewane rośkny, przygotoyvuia się do 
przyszłej „służby" dla publicznego dobra na 
miejskich kwietnikach.

Zieleń kv.-’atv i drzewa, tu wyhodowane, 
POKRYŁY JUZ 22 ba 

powierzchni miasta. Starania, włożone -w ich 
rielęgnacje, opłacają się stokrotnie. Przy ro­
ślinach trzeba dużo pracować, ale i one pra­
cują dla zdrowia ludzi. 22 ba z-eleni i kw:a- 
tów dostarczaią ożywczego tlenu zmęczo­
nym, płucom ludzi pracy, radują oczy, rozsie 
wają miły zapach, jakże różny od zakurzo­
nej woni biur j fabryk.

*
Zakład Hodowli Roślin szczyci się słusz­

nie swymi
CIEPLARNIAMI

Rosną tam delikatne, nie znoszące zimna ro­
śliny. W jednej z nich kwtną właśnie fiolki 
alprtskie, białe blado różowe, uakrap-ane, 
centkowane purpurowe — wszystkie gatunki 
i kolory. W innei pelargonie ft delikatne, eg­
zotyczne storczyki.

W tych Cieplarniach można kupić bukiet 
dla narzeczonej łub piękną doniczkę fiołków 
dla cioci na tmieniny.

— W zeszłym roku wyhodowaliśmy wspa 
niałe hortensje — opowiada kierowniczka 
Plantacji, inż. Cosel

Z tymi hortensjami była cała historia. 
Zostały one użyte do upiększeni.’ poke* biu­
rowych w Zarządzie Miejskim. Nagle któryś 
z urzędników przypomniał sobie star.’ prze­
sąd, jakoby hortensje miały przynosić nies: - 
części?. Opowiedział o tym innym ii-... po kil­
ku dniach nikt nie chciał hortensji.

„PECHOWE’ KWIATY 
wędrowały z pokoju dó pokoju, z wydziwu 
do wydziału. Kilka zaledwie osób staw 1° 
czoło przesadowi i zatrzymało w swych p<

jach bogu ducha winne 1 ortensje. Oczywi­
ście, osobom tym nie stało s.ę nic złego..,

*
Zakład Hodowli Roślin ma kilka koni —i 

olbrzymich „smoków , przydzielony ch swe­
go czasu z UNRRA. Koni tych używa się do 
orici i innych robót.

— Teraz to są niewinne baranki — mówi 
inż, Cosei, pokazując stajnię — ale mieliśmy, 
z nimi dużo kłopotów.

Okazuje się, że konie UNRRA były zu­
pełnie r.ieujeżdżone.

PRAWDZIWE mustangi
i „Dzilnero Zachodu’^ Personel Plantacji 
był początkowo w rozpaczy bo ?r l‘e be­
stie nie choaly chodzić w zaprzęgu, kopa­
ły gryzły i w żaden sposób nie chciały zro­
zumieć, że nie są juz ia prerii, ale w Polsce, 
gdzie trzeba pracować.

Wreszcie jeder z pracowników Plantacji 
za-baw ł się w kowboja i ujeżdżał roznukane 
koriska.

*
W pogodny jesienny dzień w Zakładzie 

Hodowli Roślin pracują wszyscy. Tyle jest 
jeszcze roboty w jesieni ii tyl: przygotowań 
do przyszłych prac wiosennych! To nic, że 
niedługo opadną liści e i zwiędną kwiaty. 
Na -wiosnę rośliny, wyhodowane troskliwymi 
rękami ogrodników, wyjdą do najdalszych 
dzielnic miasta i zakwitną ku radości! ludzi z 
Grabówka, Obluża i Małego Kacka. (t)

Towarzystwo Przyjaźni Polska - Francuskiej
wznów ło działalność

Tow. Przyjaźni Polsko - Francuskiej -fi 
Gdyni wznowiło swą pracę w zakresie kul­
turalnym i towarzyskim.

Sekcja odczytowa ii klub towarzyski or­
ganizują szereg odczytów i .mprez towarzy 
slich, z których pierwszą bedzie podwieczo­
rek towarzyski w lokalu -kawiarni „Patria" W 
sobotę 23 bm

Rozpoczęły się kurs.y języka francusk.c-
go: dla początkujących, zaawansowanych * 
kurs wyższy. Czynna jest biblioteka i czy*e 
nia czasopism francuskich. Zapisy ną “ 
sy oraz zapisy na członków przyim«!® ' ’ 
kretariat Towarzystwa w Gdyni, ul- ’ 
jańska 118, I p„ w ponieazmlU. ~warU. 1 
piątki w godz. 17—20. (nl

W sprawach tych Komisja Specjalna
wszczęła dochodzenia, (w)

Recital śpiewaczy

W sobotę 23 bm. o godz. 19 w sali Tea 
tni Polonia przy A’ Rokossowskiego 15 
we Wrzeszczu urządza Państwowa Średnia 
Szkoła Muzyczna w Gdańsku pod dyr. R 
Kulcle-wicza, recital śpiewaczy trzech absol­
wentek z kl. śpiewu prof. prof. Adama Lud­
wiga j Wandy Hendrich: Marii Fołtyn (so­
pran), Ireny Wój-dkówny (sopran) i Aniel1 
i echnerowej (mezzo-sepran).

Na bogaty program wśeczoru skludaią 
s’ę arie klasyczne i operowe, pieśni pol­
skich .i obcych komoozvtorów oiaz due‘v 
z oo. „Gioconda", „Dama Pikowa", „Ma­
dame Butterfly“ i inne

Występ mlcdych adeptek sztuki budzi 
duże zainteresowanie. Pray fortepianie prof. 
Wand;. Hendrich.

Bilety dc nabycia w Kancelarii Państw, 
Średniej Szkoły Muzycznej (Ąl. Rokossow- 
skiego 48), a -w dzień konćertt. w kasie 
Teatru,

5 rokita Lenino w
Z inicjatywy k°Ia, . dyrekcyjnego Tow, 

Przyjaźni Polsko - Radzieckiej urządzonej 
5, rocznicę bitwy pod Len.no w gmachu D, 
ó ić, D. Gdańsk akademię, w którei wzięli 
udział wszyscy pracownicy wj działów i biur 
dyrekeyinven wraz z kies'ownictwem Dyrek­
cji Okr. Kolej Państw.

Po odegraniu hymnu polskiesro, oh. Mj- 
lec i Stachowiak wygłosili prelekcję, podkre­
ślając, że pod Lenino zawiązało się brater­
stwo broni i głęboka przyjaźń między Polską 
a Związkiem Radzieckim. Hymnem radziec­
kim zakończono część oficjalną.

Koncert reprezentacyjnej orkiestry ZZK 
węzła gdańskiego pod dyrekcją oh, Draben- 
ta dopełnił programu akademii;,. (n)

4%dl

dotujemy z satysfakcją...
Kiedyś na tym miejscu zwracal.śmy “A3" 

gę na fakt, że na dworcu gdyńskim 
gu,ącym około sto tysięcy mieszkańcow i - 
my przejezdnych o każdej j orzę roxa, nię 
było kompletu ściennych roźkład°w

Cbecnie stwierdzić rnus-.my z 3adowQ]e- 
niem, że ten stan -zeczy H/"1 zas3cniczcj 
zmianie. Na pomysłowo e=>etycznie za.n- 
stalowanych rolkach obrotowych odszukać 
można z łatwością swój pociąg ułatwiając w 
ten sposóo życie informatorom, ńórzy dc 
tej pory na tym dworcu stanowili nie tyłkąl 
ostatnią, ale i jedyną deskę ratunku, (bil.)
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KWAS wefllowv - WĘGIEL drzewny bukowy — ELEKTRODY 
spawania elektrycznego — SPAWARKI elektryczne oraz 

wszelkie przybory t materiały do spawania i ciecia metali
poleca :

„SPAWO TECHNIKA44 i
TEL. 12-57 BYDGOSZCZ, rODOLSKA 31 TEL. 12-57

zakład SZKLARSKI
J- tkawinski

Wreeszci, JaäSrwa Dolina Nr 1

wykonuje oprawę obrazów, 
Ramy do f:ran 11357-k

— 11359-k

„ teatry
Teatr „WYBRZEŻE" GDYNIA

Dziś o godz. 20.00 — ,,Strzały na Długiej"—* 
hwn-szczyńskiej. Zniżki ważne.

..WYBRZEŻE" — SOPOT 
Premiera komedii Bałuckiego „Klub Kawale­
rów1' przesunięta na wtorek, 26 bm.

TEATR „WYBRZEŻE"—Wrzeszcz, Grunwaldzka 16 
Od soboty 23 bm. „Taniec księżniczki" Mor­
stina.

TEATR ŁATEK, Wrzes7-cz, Rokossowskiego 15 
W niedzielą i święta o godz. 12.00 i 16,00 
..Krasnoludki idą w świat",

TE/ TR DI.A DZIECI „MUSZELKA"
dnia 24.10 o godz. 15.00 w sali Państwowej 
Szkoły Morskiej w Gdynj daje „Zioła Ryb­
kę" Puszkina -- widowisko w 4 odsłonach. 
Tekst polski Balbiny Horskiej.

Repertuar kin
GDYNIA — „Warszawa" — Iw«“ Groźny 

od lat 16
GDYNIA — itlnntlc" ■ Tchórt 

dozw. dla młodzieży.
GDYNIA — „Goplana" — Czerwony krawat 

dis młodz. dozw.
GDYNIA — ..Fala” — Postrach mórz 

dla młodz, dozw.
GDYNIA „Prom'eu — Tajemnica wywiadu 

niedczw. dla młodzieży
SOPOT — „Bałtyk" — Okoliczności łagodzące 

dozw. dla mlodz.
SOPOT — „Polonia" — Krążownik Waren 

od 1st 12
GDANSK — „światowid" - Decyzja profesora 

Milasa — od lat 10
WRZESZCZ — „Capitol’ - Aleksander Newski 

dozw. dla młodzieży,
WRZESZCZ -- „Bajką" — Nauczycielka wiejska 

od let 12
~ P°D°,ni“, ~ Konik Garbusek - 1. B

SŁUPSK — „Polonia" — Błyskawica 
od lat 14

LĘBORK — „Fregata" — Rodzin« Artamonowych 
od lat 14

WEJHEROWO — „Świt" — Marsyłianka 
od lat 14

KOSZALIN — Polonia — Piotr I, II seria — 1. 14
TCZEW — ,,Wisła” — Admirał Nachimow 

od lat 16
BIAŁOGARD — Bałtyk — Piotr t, I seria — I. 14
STAROGARD — „Polonia” — Timur 1 Jogo dru­

żyna — od lat 10
KOŚCIERZYNA — „Bałtyk" — Świat się śmieje 

od lat 10
KARTUZY — „Kaszub" Moja mi?» 

od lat 12
PUCK — „Mewa" — Rodzina Froment 

od lat 14
NOWY STAW -— „Tęcza" — Postrach mórz 

od lat 12
USTKA — „Delfin" — Stalowe serca 

od lat 12
SZCZECINEK Wolność — Dziewczęta i baletu

— 1. 14

WYSTAWY
Wystawa dorobku harcerstwa, z okazji 20-le- 

da harcerstwa w Gdyni, otwarta codziennie od 
godz. 9.OD do 22.00 w pawilonie v/ystawowym 
przy Alei Zjednoczenia. Codziennie w godzinach 
popołudniowych produkcje harcerzy 1 harcerek.

ZEBRANI A i ODCZYTY
Z powodu wyjazdu wiceprezydenta m. Gdy­

ni Leonarda Lazarowicra projektowany początko­
wo na dzień 16 bm. odczyt pt. „Droga do Polski 
Socjalistycznej organizowany przez TUR w Gdy­
ni, zostanie wygłoszony w dniu 23 bm. o go­
dzinie 18.00 w świetlicy Szkoły Pracy Społecz­
nej (parter) przy ul. Czołgistów 46. Goście mile 
widziani.

Sekcja «zachowa Tow, Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej zawiadamia, że w sobotę, 23 bm. o 
Bjodz. 19.30 odbędzie się zebranie w sali Klubu 

°w. Przyjaźni Polsko - Radzieckiej (Wrzeszcz, 
° ^skien° 22). Po zebraniu wieczorek to- 

«n»Mlr lf pc>1Rczoriy 7 wręczeniem dyplomów pa­
in-ątjcowych zwycięzcom turnieju tzachowego, 
Goście mile widziani.

Wrzesz

»KOKSIK«
o gran. O — 10 mm.
poleca
bez ograniczenia

GAZOWNIA MIEJSKA w GDAŃSKU

po cm zł 1289
U7i6-k za tong loco Gazownia 
ul. WAŁOWA 13, te!. 317-30

Związek Espe ntystów w 1 ols cc, Oddział 
Leszcz, zawiadamia swoich członków i synu 

patyków, iż w niedzielę 24 bm. o godz. 10 od­
będzie się w lokalu polskiej YMCA we Wrzeszczu 
przy ul Uphagena walne zebranie organizacyjne, 
Obecność wszystkich członków konieczna.

W Y C I E C Z K I
W niedzielę dnia 24 października br. odbę­

dzie się irrądzana przez Gdański Oddział PTK 
następująca wycieczka krajoznawcza.

Pod hasłem: „Zwiedzamy rudowęplowcc w
budowie". Prowadzi Wł. Szrcmowicz, fachowych 
Objaśnień udzieli przedstawiciel St :zni Gdari- 
■ „ ej Zbiórka godz. 9.45 rano w Gdańsku >rzed 
Biblioteką Miejską, ul. Wałowa.

pogotowie usezpieozalni

społeczne I — Gdynia teł. Nr 22-73

POGOTOWie LEKARSKIE PCK w Gdaf
■Uu-Wr7"s?r*Ui Te.efony 44-01)0 I 42-444

DYżURy^teK
od dnia 23.10 br dn!a 30,0 br

GDYNIA i ORŁOWO: Apteka dr Julkowskiego — 
Skwer Kościuszki Nr 22 
Apteka Bałtycka *" ul- ®lą»ka Nr 42 

SOPOT- Apteka Nowa — ui. atauna Nr J?9 
2ZESZCZ: Apteka Bałtycka Aleja Ro

HURTOWMIA WŁÓKIENNICZA
D. KOŁPACKI & J. SZRYMICA

•rpófka jawna

SOPOT, «!. 22 Lipca Nr 18

mmm na al. Pafiail Hr 11
polecamy bogaty asortyment towarów
11689

Zarrąd Bratniei Pnmscy 
Studentów A.L.G.

pragnie wyrazić tą drogą gorące podziękowanie 
mec. Maślakowi Edmundowi za bezinteresowne 
wystąpienie na sali sądowej Sądu Okręgowego 
w obronie interesów B. Pomocy.

ZARZĄD B. P.
* 11710

KONSKA JATKA
kupuje konie na ubój 

Sf. RE2TER — Gdynia
11379

Aleja Zwycięstwa Nr 12

Patówow§ Przsds!^:ors!wo
QMM 2 i&m

windy ręczne, prasy ręczne do prostowania 
dźwigarów, maszyny ręczne do cięcia żelaza, 
pompy ręczne membranowe z wężem, wier­
tarkę elektryczną do metali z wiertłami, ma­
szyny stolarskie: frezarkę, wyrówniarkę, dfu- 
barkę. Oferty kierować: Sopot, 1 Maja 22.

11738

SZTANDARY
to..,-, CHORĄGWIE

paramenta kościelne
wykonuje JedyiT3 fachowa na miejscu firma

J&ZEF Ł0WIŃSK1
POZNAN, Garbary 20, Telefon 39-05

tclolf-n pryw. 501-66
Dojazd tramw. r Dworca Gł. do St. Rynku 
oraz 5 i 8 do Garbar. Liczne uznania za pracę

Zamienię 2 pokoje
kuchnia, łajienka Wrzeszcz na 2—3 kuchnia 
(.dyma, względnie wydzielone. Remont zwrń- 
ce Oferty kierować: Gdynia, 3-go Maja 1» 

Komis.
11673

KOkYTA firmy „F&SiJN"
po cenach fabrycznych 

ii59o 4 poleca
CENTRALA RZEMIEŚLNICZA
Wrzeszcz, ul. Grunwa|djka^Nr_52—

velta Nr 12.
Roose-

MO/Ort kutrowy
65 KM — 360 obrotów 

11726 D tUTZ - DIESEL
snrzedam

G olecki — Gdunia. Legionów 60 m-J,

do III ciągnienia 54 klasy 
Państw. Loterii Klasowej 
sprzedaje oraz realiruje 
wygrano Kolektura 226

LOSY
.jSlKfiY lOftES’*. Gdynia, Kwiatkowskiagn 32

urszlyn i SreLro

<Dązsmc
OPAŁOWE 

MATY TRZCINOWE
(podtynkowe)

sp.zedaje
HURTOWO I DETALICZN1B

SPÓŁDZIELNIA 
BUDOWNICTWA 
WIEJSKIEGO 

Wrzeszcz, ul. Partyzantów 59 
tel. 420-22

Wszelkie zapytania kierować cod r° 
wyższym adresem 11704/k

Zarząd iiejsHi m. Gdyni

zakupi: 11705 k

1 łódź Wiesławy
-(szalupę)

2 Eistorv nrzYueone
do łodzi

Zgłoszenia należy kierować do Zarzą­
du TJiejskiego m. Gdyni 

Ref. zakupów I piętro pokój nr 42

SZTANDARY
larementa ko^cielne^

wykonuje naistsrsza fachowa lirma
jK. SClDZilRSÜA

Toznaó
Ogrodowa 11

\ Tel. 9B-63-Hok.ial. 1214
i liBgrofiioarss PWR

10758-k

ZWIEDZAJCIE 
B WYSTAHĘ

ZIEM ODZYSKANYCH

ZAGUfilOMO
zatwierdzenie odpowiedzialnego 
zastępcy przy sprzedaży napo­
jów alkoholowych bez wyszyn­
ku w sklepie Spółdzielni Spoż. 
Prac. Z. S. P. „DOK“ przy ul. 
Śnieżnej Nr 1, wydane przez U- 
rzad Akcyzowy w Gdarnkn z 
dnia 28.11. 1947 r. L. 702/11/47 
na nazwisko ob. Stępińskiego 
Wiktora. 1,1715-k

LECZCIE się ZIOŁAMI
ZIOŁA LECZNICZE
(osłami zbiór)

do nabycia 11740
SKŁAD APTECZNY

Br, GJogowleckl
Gdynia.Świąlojaiisial^

OGŁOSZENIE
Niniejszym podaje się do publicznej 

wiadomości, że:
Kupiec Bronislaw Franciszek Wieś- 
niewski, zamieszkały w Gdyni, ul. 
Śląska 51, F. Śląsk, Polska, chwilo­
wo przebywający Björnevej 2 Röc'o- 
vre, Dania, i który sią urodził w 
Chełmnie Miasto dnia 27.1!. 1921 r. 

oiaz
Biuralistka Karen Eleonora BredaM, 
zamieszkała Peter Fabe'-s Gade 39, 
Kopenhaga i która urodziła się w Ko­
penhadze dnia 29.5.1S25 r. 
zamierzają zawrzeć związek małżeń­
ski
Ewentualne sprzeciwy w związku 3 

zawarciem małżeństwa należy zglosii 
do: Köbenhavns Magistrats, Afdeling i 
Köbenhavn — w ciągu 3 tygodni oc 
daty niniejszego ogłoszenia.

KÖBENHAVNS MAGISTRAT 
1167f

P*i@fferg
Państwowa Agencja Drzewna „Paged“ ogłasza przetarg 

ofertowy no sprzedpż:
Samochodu osobowego „Opel Adam 11 4“ bez ogumienia, 
Samochodu osobowego „Hannomaf' bez ogumienia, 
Samochodu osobowego „Opel Olymp.a“ oez ogumienia. 
Motocykla „Rhom Gnomę bez ogumienia.
Uzyskanie informacji i składanie ofert w zalakowanych 

kopertach do godz. 10-ej, dnia 3 11.48 r. w biurze „Pagedu“ w 
Gdyni, przy ul. Świętojańskiej 44, pok. 11595-k

O G L o Ś Z E A

SPRZEDAŻ
RADIOODBIORNIK Philips 
Gdynia, Śląska 36—2.

klawisze sprzedam.
11516

DKW 4-o-sob. w dobrym, stanie, ftowe ogumienie 
sprzedam. Sopot, Podjazd 2 m, 5 tel. 514-04.^^^

ZNACZKI pocztowe — kupisz najkorzystniej „Fi- 
iatelia Bałtycka'', Gdynia, Świętojańska 14.

11136-k

UNIEWAŻNIENIA i ZGUBY
ZGUBIONO stałe zaświadczeni® rehab, na naz­
wisko Boch Elżbieta. Kosakowo pow. Morski.

11605

SPRZEDAM motocykl z przyczepką (500). —
Wrzeszcz, Partyzantów 26 — Cybulski.

11626

ZEGAR utojąry, nowoczesny, «przodam albo za­
miana. Oferty: „CzyleJmk", Wrzeszcz, Grun­
waldzka 8. pod „Gdański".  11648

SPRZEDAM rasowego owczarka alzackiego, pię­
ciomiesięcznego. Sopot, Obrońców Westerplatte 
27 —■ godz. 4—6. 11701-k

BUFET dębowy eprżedam okazyjnie. Gdynia, 
Daszyńskiego 26—1. 11674

BARAK skład any wy A. 10.80 X 20,00 m sprze­
dam. Wiadomość tel. 17-10 — Gdynia,

1167?

MOTOCYKL 100 cm „Villiers" sprzedam. Oliwa, 
fabr. „Anglas". 11679

DWULETNIA jałówka do aprzedania. Orłowo, 
Techniczna 26. 11680

WŁÓKIENNICZO-ODZIEŻOWE towary jesienno- 
zimowe poleca: Hurtownia H. Sarnowski i S-ka 
Wrzeszcz, Barlickiego 3 (Dworcowa).

11685

KUPNO

WEŁNĘ merynosową praną kupuje w każdej 
ilości płacąc najwyższo ceny. Sojka i S-ka, Ka­
towice, Warszawska 63a tel. 328-12. lD429-k

KUPIĘ willę jedno watgl. 2-rodzinną, okolica 
Gdynia — Orłowo. Ołerty pod „Ewa" —• 
Dziennik Bałtycki, 11617

Kupnie

ALOE CAPEHSiS
Warszawa, Prokurałorska 7

0767k „LEK11

WARSZTATY C. Z. W. M. B. Wrzeszcz, Liber­
mans 5, zakupią rozrusznik do samochodu .rnrd- 
Eifel" tel. 413-72. 11650-k

PROGRAM RADIOWY
NA SOBOTĘ, 23 PAŹDZIERNIKA

na fali 1079 m. . .
5-10 Sygnał czasu. 5.15 Wiadomości Poranne;

6- 20 Koncert. 6.00 Gimnastyka. 6.10 Dziennik 
poranny. 6.7-5 Muzyka. 6.50 Program dnia. t.vy 
D?,iennik poranny. 7,15 Przegląd prasy stołecznej.
7- 20 D, c. muzyki. 8.00 Audycja dla kobiet. BAU 
D- c- muzyki. 8.30 „Uliczka Klasztorna”. 8,55 
D. c. muzyki. 9.15 Audycja Związku Nauczyc. 
Polskiego, 9.30 Wszechnica Radiowa. 9.45 Program 
lokalny. 9.48 Przerwa, 11,57 Sygnał czasu. 12.04 
Wiadomości południowe, 12.10 Koncert solistów 
12.35 Audycja dla wsi. 12.50 Przerwa. 14.20 
„Rozszerzalność cieplna gazów", 14.30 Koncert 
aolistóW. 15.10 „Miasto Lenina — Leningrad”. 
15.20 Informacje miejsc. 15.30 „Przygody Żuka 
Nosorożca”. 16.00 Dziennik popołudniowy. 16.30 
"Ąym jest i czego chce Związek Młodzieży Poł"

16.45 „Pwy sobocie po robocie”. 18.00 
języka rosyjskiego. 18.15 „w rytmie ta- 

18,45 Audycja świetlicowa, 19.00 
SchnK.^czór Mickiewiczowski. 19.30 Franciszek 
czele Z1 "■ Kwartet Da Uet, altpwkę, wiolon- 
vartY. 20.00 Dziennik wiec,orny. — To
Cł#zv6lt»^5kać 20 't5 ,'Ivtówi Wystawa 2iem 
21 0ü*K«7Ch. . 20 50 Audycja Wiosny ^udńw"
D«.,^ncfrf. żakowskiej 'orkiestry P. R. 2145 

i'.R.'lal1(1 — fragment książki Wł idzimie-
V ’ li“61110Ż4.0CJ OrkieHra tanecina, .2,4t 

wvnarzfh ioka ,-ch. Muz%*a. 23.00 Os-
w**'

ikupuje i pJacł najwyższe ceny 
: Panftwowa Wytwfimia Wyrobów Bursztynowych

idafiskrVrantz. KDUiflHBWSKIEBfl 41

ekonomista
posr.ukuje odpowtecluMj pracy na Wyb“eeC£
Zgłoszenia: OLIWA, ul. Armii Polskiej Nr l I

„ C z a so pi s ni

1 REKLAMY If MAPISY
J plakaty, litery z drzewa 1 metalu — i wykonuje Mikołajski i Śmigiel, Gdy.
( nia. ni- świrtoiaśska 65. teł. 42-55

S®Ś3t«kśw zajścia
z konduktorem, w autobusio Sopot — Wrzeszcz 
17 10 o Iz. 16.00 — proszę o podania adzesów 
do „Czytelnika" - So»oV »ojtoaao-wsk.ego 21 
rob "„ś-itladiołąl»^ ilt?7

kupimy maszynę d- szycia typu „Zyg-zag" bie- 
liżniarkc i krawiecką w baiazo dobrym stanie. 
Grand Hotel, Sopot, intendent^ 117003-k

KUPIE *7af6 biblioteczną sprzedam kredens, — 
Wiadomość: Sopot, Daszyńskiego 5a -

SKRADZIONO legitymację studencką Nr 238 — 
Akademii Lekarskiej Gdańsk na nazwisko Adam­
czyk Roman — Gdańsk, Staromiejskie Podwa­
le 96. .'170G-k

ZGUBIONO legitymację Zw. Zaw, Transp. Oddz. 
Marynarzy na nazwisko Kuropiejaki Tadeusz.

11671

SKRADZIONO kennkartę, świadectwo mataTalne, 
książkę wojskową, książkę Ubezpleczalni, me- 
Irykę ślubu, Mazurkiewicz Władysław, Orłow'0, 
Świerkowa 48. 11688

KOSMETYCZKA z praktyką poszukuj© pracy e- 
weńtualni© wyjazd. Zgłaszać Biuro Ogłoszeń 
l Reklam PAP — Łódź, Piotrkowska 133 pod 
„Kosmetyczka”. 11640

MISTRZ piekarski - cukiernik postukuje pracy, 
Olartyj „Dziennik Bałtycki" pod „Mistrz".

11672

i TECHNIK, 13 3at praktyki na robotach budowla- 
• nyth i morskich, kalkulacja, projekty, dobry cr* 

ganirator, znajomość motorów epalinowycb, ł-tot- 
v.’one prawo jazdy — poszukuje pracy, Oferty: 
Dziennik Bałtycki pod „Technik". 11G?5

ZGUBIONO legitymację członkowską lSC0t4 "wy­
daną przez Woj. Kom, PPS — Gdańsk, Felsrtyń- 
ski Roman. 11693

ZGUBIONO indeks Politechniki Gdańskiej — 
Kielar Stanisław — Gdańsk-Wrzeszcz, Grażyny 
5 iq. 7. 11728

WOLNE POSADY
ROBOTNIKÓW do robót ciemnych poszukują Po 
morskie Biuro Elektrotechniczne — Wrzeszcz, 
Liberraana 45-b. 11598

POTRZEBNA spocjalistka robót na drutach na 
kierowniczkę pracowni dziewiarskiej . Gdynia, 
Świętojańska 32. 11600

KIEROWNIK kancelarii, któryby jednocześnie 
mógł pełnić obowiązki kwestora poszukuje Wyż­
sza Szkoła Pedagogiczna — Wrzeszcz, Sobieski er 
go 18. Podania udokumentowane należy składać 
osobiście. 11683

SZPITAL Powiatowy w Lęborku przyjmie cd za­
raz jedną położną. Pobory w-g stawki Minister­
stwa Zdrowia. Szczegóły do omówienia na miej- 
bcu.___________________________________ 11712

POTRZEBNY plecowy, siła pierwszorzędna. Pie­
karnia — Gdańsk, Warzywnicza Nr 1.

11731-k

STOLARZ, cieśla i murarze potrzebni. Zgłaszać 
się: Gdańsk, Długi Targ 30. 11720

POTRZEBNA gosposia. Referencje konieczrif. — 
Zgłoszenia; Gdynia, Świętojańska 62 — 7 godz. 
4-5. H7O0

MASZYNISTKA - kasjerka poszukuje pomady. 
Oferty: Wrzeszcz, Wajdeloty 9 pod „Rutynowa­
na". 11684

SEKRETARKA - maszynistka przyjmie natych­
miast posadę. Zgłoszenia: „Dziennik 3ałtycki'"
pod 4951. 116971

SUMIENNA osoba zajmia się domem, najchętniej 
u osoby «smolnej lub małej rodziny. Oferty: 
Księgarnia „Czytelnik", Gdynia, 10 Lutego 9 — 
„Sumienna". 11711

KSIĘGOWY samodzielny - amerykanka przebJt- 
kowa, pleń kont — przyjmie pracę. Zgłoszenia» 
Dziennik Bałtycki — „Księgowy". 11734

HANDLOWE
UDZIAŁ w gabinecie kosmetycznym odstąpię —» 
Sopot, Rokossowskiego 56/58 — „Sknilett”.

11657-k

Z POWODU choroby odstąpię aklep materiałów 
piśmiennych w dobrym punkcie na Wybrzeżu, 
Oferty: Sopo-t, Plac Wolności 3 — „Zabawki”.

11702-Ib

ZATRZASKI z importu jak również inną galac 
tarię wyayła za zaliczeniem — Hurtownia Sł 
Jasiński, Łódź, ul. Więckowskiego 3. 11717-

POMOC DOMOWA potrzebna natychmiast. Refe­
rencie konieczne. Wrzeszcz, Jaśkowa Dolina 6a 
m. 2. 11722

lokale

tp*A.

Wrzeszcz, Jaśkbwa 11599

Sä 1
CUDZOZIEMIEC posrolcuje M S^otu^»
dłuższy oBrrbs czasu iw0 ii,?woniem cen'..-alnvm 
sypialnią) z xomiurtem, og” Dzi,nnik Bałtyc- 
l używalnością łazienki. Ułeni* 11724
ki pod 4954. - -------

ZAMIENIĘ 3 pokoje, służbowy, „Ruch"!
centrum Gdyni na 2 pokoje, u ** n?23
Gdynia, Świętojańska 56.
DOBRZE zapłacą pokój lub dwa. Or%ty; J 
».Czytelnik" — Rokossowskiego po*

eriy;
Kulturalni . 

11695

MIESZKANCE 2 pokoje, wygody» parteu j? 
zamienię na 4 pokoje. Oferty: „C2yteInilŁ * 
kossowskiegó, Sopot pod „Zmiana”. 11694

POTRZEBNA pomoc domowa z gotowaniem — 
Gdynia, tel. 1064. U^

POSAD POSZUKUJĄ
GOEPODYNI starsza poszukuje pracy najchętniej 
u bezdzietnych. Wrzeszcz, Pniewskiego 1 ni. 9.

11696-k

RUTYNOWANY księgowy-bilansista ezuka pracy. 
Specjalność: Sprawy podatkowe. Oferty: Sopot, 
Rokossowskiego „Czytelnik" pod „Bilans".

11621

ODSTĄPIĘ lub wydzierżawię paszteciarnię, cen­
trum Scpot, za zwrotem kosztów remontu. Ofer­
ty: „Czytelnik” — Sopot, Rokossowskiego pod 
„Samotna". 11691

N A I K A.
KORESPONDENCYJNE KURSY KSIĘGOWOŚCI — 
Infotmacje Lublin, ikr. poczt. 105, 11143-k

RÓŻNE
AKUSZERKA RTNG - ŚMIAŁOWSKA Wrzeaz< 
Grunwaldzka 220 III piętro. lOll

FIRMA SeredyńEka, Łódź, Piotrkowska 275 —. 
nagrodzona dwoma złotymi i firebrnym medalem, 
wykonuje artystycznie sztandary, szaty kościelne. 
Na składzie mateiiały «zlaądaiowe, liturgiczne, 
podszewki itp, Metalowe sprzęty kościelne.

10131-k

APARAT ALTANOWY z Heli arem zamienię ca 
Leica wzgl. Cine Exakta. Foto Poznański, Gru­
dziądz. 11713 Is

BEZDZIETNI zamożni pr2yjmą zupełną sierotę 
uczciwą od lat 14 do 35 na stałe. Gdynia-Orło- 
wo, Perkuna 13 m. 1. 11678

CENNIK OGŁOSZEŃ:
o G l H j * N I A
do 70 moi 
do 120 mro 
do 200 tum 
do 300 mm 
ponad 300 mra

WYMIAROWE« 
za 1 mm &zer. 1 ezp.

za tekstem w tekśoi# nekrologi
35,— 70.— 30.—
45 —ł BO.— Ä 40.—
55.— 100.— | 75.—
»0.— 125.— 1 ioa—
90.— 150.— ' 125.—

do

NATYCHMIAST odstąpię 2 pokoje 2 
kompletnie umeblowane w Sopocie. UIB7a- 
^^Ytełn-ik”, Sopot, Rokossowskiego p°^ j 1692

w/ynajmę solidnym, Czynsz x góry- 
Wrzeszcz Grunwaldzką

50 mm 1 izp, 5o^ drciej,- większa i 2 szpalt, 100f/£ drożej. Za ogłoszenia tabelarycma 
(bilanse) 1 kombinowane 100% drożaj.

OGŁOSZENIA DROBNE} 30— zł za słowo, poszukiwanie pracy 15—y? ta słowo, minimum 
13 slow, maximum 40. Tłusty druk 1 drożej. Za niedziele i święta dopłaty, 2* 
termiuowy druk cgłoizoń Admiaislracja nlo odpoyńada. Naleinośu za ogłoszenia należy 

kierować przez PICO konto Nr X1-4004 Biuro Ogłoszeń.

OGŁOSZENIA PRZYJMUJĄ i w Gdyni: Biuro Ogłoszeń „Czytelnik’*, 10 Lutego 21. Kale- 
‘^VtelnUc", 10 Lutego 9. W Sopocie i Sklco „CzyteJniK”, ul. Rokoi sows kiego 21 

w Ollwlei B. Rakowska, Armii Polskiej 1, we Wrzeszcz»: Księq*rnia „Czytelnik", Grua- 
waldzka 8, E. Rodkiewict, Wajdeloty 9/2» J. Wójtcwlcz, Jaśkowa Dolina 47bi

Wylawca: SPÓŁDZIELNIA WYDAWNICZA „CZYTELNIK'4 
Redaktor naczelny: TADEUSZ ULANOWSKI 

ReySKt?r przyjmują ccdztsnrue cd godziny 10 do 111 sekretarz od godz. 10 do 12. W nie* 
dz'äle l święta interesentów r„ię n’e przyjcouje. Rękopisów nadeelanycb redckcja nie zwraca

Adres Redakcji 1 Administracji) Gdynia, ul. Mściwoia 0,
Telefony: Rettakcj* 22-60; Administracja 33-60

Bi-ro oflłosuń i prenumerata: Gdynia, 1« Lulegu 27 —tei.' 22-07. Kolportaż 43-»§
Cena prenumeredy: W odbiorze miejjcu 120 zł, pocztą pod opaską 1 u listonoszy 135 zl
miesięcznie. Opłaty za prenumeratę prosimy wpłacać na konto PKOjw Gdynia XIi40£L4 — 
Złożono w druk. „Czytelnik Nr 8 w Gdyni. Odb. w druk. państw.%„D^Prasf" w



Sir. 6 „DZIENNIK BAŁTYCKI Nr §95

1 św

Czv M Z'<GG maja dobre chęci?
Kilka miesięcy tema dyrekcja MZK 

GG ustaliła plan według którego bilety 
dla studentów wydawane są na kilka 
dni przed końcem każdego mies'ąca. 
Wiadomo doskonale, że studenci — 
przysłowiowe „myszy kościelne" — 
pod koniec miesiąca nie mają już go­
tówki, Pracujący lub stypendyści otrzy­
mują pieniądze najwcześniej 1-go, a 
studenci, otrzymujący pieniądze i do­
mu — dopiero po pierwszym. Dlaczego 
więc termin wydawania biletów ustalo­
no w ten sposób, że Jla wielu studen­
tów niemożliwością jest zdobycie wów­
czas tych kilkuset złotych? '

Poza tym studenci niezawsze mogą 
sirsować się do wyznaczonego terminu. 
Wystarczy przejrzeć plan zajęć poszczę 
gólnych wydziałów. Wykłady odbywa­
ją się o różnej porze, a znów niektóre 
dni są wolne od zajęć. Ustalenie 6ztyw- 
nec", szablonu stwarza więc często trud­
ności nie do pokonania. Dla przykładu 
poiaję, że wykupienie biletów na paź­
dziernik miało się odbyć 25. 9. Wykła­
dy rozpoczynały się jednak 4. 10. i'wie­

lu studentów przyjechało dopiero po 
pierwszym. W rezultacie Bratniak ma 
siał złożyć stare bilety w terminie póź­
niejszym. A MZKGG wyda tę» nowe bi­
lety dopiero... po 6 dniach, Studenci by­
li więc zmuszeni do płacenia za prze­
jazdy mimo, że bilet upoważnia do jaz­
dy przez cały miesiąc, - nie zaś tylk» 
przez 3 tygodnie,

Obecnie sprawa ta znowu stała *ię 
aktualna, gdyż stara bilety należy skła 
dać 25. 10. przed południem, a nowe zo­
staną wydane dnia następnego. Ozna­
cza to, że studenci znów będą musieli 
płacić za przejazdy i nadszai-pnąć swój 
l tak niezbyt mocny budżet. Wydawa­
nie biletów dla studentów powinno być 
dostosowane do ich potrzeo, nalery 
więc:

1) ustalić dwa terminy wykupu bile­
tów — możliwie po pierwszym,

2) zorganizować sprzedaż tak, aby 
od oddania biletu do otrzymania nov/e­
go upłynęły najwyżej 2 — 3 godziny

Oczywiście, nadepszym rozwiąza­
niem byłoby sprzedawan’e biletów w 
wielu punktach, indywidualnie, na pod­
stawie legitymacji lub specjalnego za­

S:rzynVa porad prawnvch
164. Hawyk — Gdynia. Pracownik 

traci prawo do mlopu, jeżeli sam roz­
wiązał umowę o pracę. Skoro zatem 
Pan sam opuścił pracę, nie ma żadnych 
podstaw prawnych do żądania urlopu.

Nadto pracownik traci prawo do wy­
nagrodzenia za urlop, jeżeli w czasie 
urlopu pracuje w innym cudzym przed 
s.ębiorstwie.

165. Czytelniczka Dz. Bałt. Skoro 
Pani pracuje w przedsiębiorstwie pań­
stwowym lub samorządowym, przysłu­
guje Pani prawo do 50 proc. zniżki na 
kolejach państwowych.

Musi Pam posiadać legitymację, na­
leżycie wydaną, z klauzulą ważności do 
pewnego terminu. Jeżeli zatem nie 
przedstawiła Pani takiej legitymacji, 

słusznie Dyrekcja PKP odmówiła prawo 
do zniżki.

166. Fr. Stencel — Gdańsk. Ustawy 
waloryzacyjnej dotychczas nie wyda­
no. Należy wystąpić przeciwko dłużni­
kowi do Sądu Grodzkiego w Gdańsku 
z żądaniem przerąchowanla sumv na­
leżne,, licząc 1 złoty przedwojenny ja­
ko 100 zł. obecnych, oraz o zasądzenie 
w ten 6posób przerachowanej sumy.

Radzimy uprzednio wystosować Ust 
polecony do dłużnika z żądaniem za­
pocenia sumy już w powyższy sposób 
przerachowanej, zakreślając mu odpo­
wiedni termin. Dopiero po upływie tego 
terminu, zaskarżyć do sądu.

167. Inwalida Pracy z Wrzeszcza. 
Należy zażądać od miejscowo właści­
wego Zakładu Ubezpieczeń Wzajem­
nych wydania decyzji Dopiero, gdy 
Pan nie będzie zadowolony z tej decy­
zji, przysługuje Panu prawo w terminie 
dwumiesięcznym od dnia prawidłowego 
ogłoszenia lub doręczenia decyzji, zwró 
cić się ze skargą do Okręgowego Sądu 
Ubezpieczeń Społecznych, podając do­
kładnie motywy. Od wyroku Sądu Ubez 
pieczeń Społecznych można wnieść w 
ciągu miesiąca skargę rewizyjną do Try 
bunału Ubezpieczeń Społecznych w 
Warszawie.

W sprawie renty inwalidzkiej we 
Francji, należy się zwrócić do miejsco­
wo właściwego Konsulatu Polskiego we 
Francji z prośbą o obronę swych słusz 
nych -raw, wypływających z renty :ve 
Francji.

166. Zielińska Anna — Gdynld. Pro­
szę s’ę zwrócić do Okręgowego Urzędu 
Likwidacyjnego w Sopocie, Biuro Okrę­
gowa w Gdyni z prośbą o przydzielenie 
uprzednio upatrzonego obiektu,

Do wniosku należy dołączyć odpo­
wiednie dowody, uspiawiedliwiające jej

żądania, wyciąg hipoteczny upatrzonej 
nieruchomości, zaświadczenie o charak­
terze obiektu (mienie opuszczone lub po 
niemieckiej.

Sorawa ta staje s.ę już aktualna.
163. Nad morzem. Za wrzesień win­

na Pani zapłacić komorne według sta­
wek pełnych. Jeśli Pani sklep zlikwidu­
je lub też zlikwidowała, to należy po­
wiadomić administratora domu, iż utrzy­
muje 6:ę Pani wyłącznie z pensji męża, 
wówczas obowiązywać będzie komorne 
w wysokości dotychczasowej.

Należy natychmiast zapłacić komor­
ne, bo w razie zalegania z dwiema la 
tami (jedna pełna rata miesięczna, dru 
ga zaś tylko do 8 dnia kalendarzowego) 
wynajmujący ma obowiązek zaskarżyć 
do Sadu o eksmisję.

170. Bosman — Gdynia. Wydział Kwa 
terunkowj nie miał prawa przydzielić 
Panu piwnicy, gdyż nie jest to mieszka­
nie. Piwmica jest tylko przynależnością 
do mieszkania, a nie mieszkaniem.

Jeżeli „piwnica" jest niskim parte­
rem, wówczas Wydział Kwaterunkowy 
może przydzielić ją jako mieszkanie.

Z chwilą, gdy p.acuje Pan jako bos­
man, komorne obowiązuje w wysoko­
ści dotychczasowej; jeśli nie byio ono 
określone, to według relacji przedwojen 
nej z dnia 1 września 1939 r. Właści­
ciel nie ma prawa żądać wyprowadzenia 
się tylko na tej podstawie, że ż.ąda ko­
mornego w wysokości 1000 m mit' 
sięcznie, gdyż jest to wyzysk.

Należy w takim wypadku przesiać 
przekazem pocztowym sumę, odpowiada 
jai:ą komornemu z dnia 1 wrzesn a 
1939 r. W wypadku nieprżyjęcia rej 
sumy, naie ty ją przekazać do depozyu 
sądowego. Nie wolno Panu zalegać z 
płaceniem komornego. Proszę wszystkie 
zaległości w powyższy sposób natych­
miast uregulować.

171. M. T. — Oliwa. Skoro Pani mlesz 
ka razem z mężem, może Pani nie praco 
wać, gdyż mąż jako inżynier dobrze za 
rabia, tym bardziej, że Pani jest zajęta 
domem i wychowaniem dzieci.

Może Pani wystąpić do Sądu z żą­
daniem zasądzenia alimentów dla dzie­
ci i siebie.

Należy się wystarać w Zarządzie 
Miejskim w Gdańsku o świadet two u- 
bóstwa, po czym wystąpić do Sądu o 
przyznanie prawa ubogich i wyznacze­
nie adwokata z urzędu. Wówczas knsz 
tów sądowych Pani nie ponosi, a Ra­
da Adwokacka wyznaczy na żądanie 
Sądu adwokata z urzędu, który skieruje 
sprawę do Sądu.

świadczenia (stałego). Sądzę, że przy 
dobrych chęciach takie rozwiązanie jest 
możliwe, a właśnie teraz, w okresie 
walki z biurokracją, — bardzo wskaza­
ne. Student.

W INNYCH LISTACH:
St Stramskl, Gdynia, zwraca uwagę 

właściwych czynników na fakt, że szo­
ferzy 1 motocykliści nie stosują się do 
obowiązujących przepisów jazdy (prawo 
pierwszeństwa przejazdu, zmniejszanie 
świateł przy mijaniu, maprzekraczanie 
szybkości itd.). Wskazane byłoby rów­
nież ustawienie posterunku MO w t, zw. 
tunelu śmierci w Gdyni.

M. BendKowska, Wrzeszcz, zwraca 
uwacę, że kierownicza półkolonii (szko 
ła Nr 15) inkasować od niektórycn ma 
tek po 2.000 zł, od innych zaś za te 
same dwa miesiące tylko 1.000 zł.'Jest 
to, zdaniom p. B., bardzo krzywdzące i 
nies'uszne.

.1. N., Wrzeszcz, stwierdza, że na 
Wybrzeżu jest zbyt wiele osób, nie 
mających nic wspólnego z. pracą na mo 
rzu i statkach, które noszą mundury 
marynarskie. W rodzaju tych mundu­
rów nie mogą się zorientować nawet 
marynarze „przedwojenni".
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LISTY DO DZIAŁU „ŚMIAŁO I SZCZERZE” NALEŻY KIEROWAĆ POD 
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Zacięta m\h.a o punkty na boiskach Wybrzeża
Niedziela 24 bm. przyniesie ddlsze za 

cięte walki drużyn biorących udział w 
mistrzostwach piłkarskich klasy A okrę-
gj-

We Wrzeszczu na boisku „Pograni­
cza spotkają się o godz. 10 „Gedama ’ 
ze „Stoczniowcem”.

W Gdańsku o godz, 14 na boisku , Po 
cztowego" przy Biskupiej Górze zmierzą 
s ę zespoły „Pocztowego’’ i Gromu”.

Na Stadionie Miejskim w Gdyni o 
godz. 14 miejscowy „Union” walczyć bę 
dzie z drużyną „Wisiy” (Tczew).

W Tczewie również o godz. 14 na
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miejscowym stadionie „Unia” grać bę­
dzie z „Gryfem" (Wejherowo).

MECZ NA 50 SZACHOWNICACH 
OUWOcANY

Z? wzełędów technicznych odwołany zo­
stał nmcz szachowy, jaki miał się odbyć 
w- n.edz elę, 24 bm na “iO szachów nicacli 
w sali Klubu Marynark Wojennej w Gdyni. 
Nowy termin tego atrakcyjnego meczu dra 
żynowego będzie podany później, (wuj

MŁODZIEŻ SZKOLNA POD KOSZEM
W dren dzisiejszym o godz. 15 na bot 

sku Państw Gimnazjum i Liceum Handło 
wego w Sopocie rozegrane zostaną zawody 
sportowe w siatkówce i koszykówce porrt.ę 
ęzy KSZMP miejscowego zakładu, a dru 
żyną Lceum Bud. Okrętów „Conradinum"

PIŁKARZE MIRU JADĄ DO TCZEWA
Dnia 24 bm. drużyna piłkarska Mir-u 

wyjeżdża na mecz piłkarski do Tczewa, 
[ gdzie rozegra spotkanie z tamtejszą Wi- 

si_ą II c go-.lz. ILL Wyjazd o godz, 7 sprzed 
Zarządu M cjskiego.

I UWAGA TC7E$!.

06Ł0SZENIA
r-e „IM IłłfjiB»«“
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We Wrzeszczu mieszkał sobie oby­
watel, którego Ban Bóg obdarzył żoną, 
dwiema córkami 1 posadą urzędnika. 
Oczywiście obywatel z reguły był bez 
rrosza, co nie przeszkadzało mu Jednak 
7 ydajnle pracować 1 z otuchą »poglą- 
ćać w przyszłość. Humor psuły mu tyl­
ko jesienne pluchy, sprawiające, że ca­
la rodzina pociągała nosami, kaszląc 
przy tym w rozmaitych tonacjach. Nie 
trzeba bowiem cladEwać, :.e stan obu­
wia, jakie posiadano w owym domu, Po 
zostawiał wiele do życzenia. Pantofle 
żony i córek piły wodę jak dziurawe 
kajaki i najmądrzejszy nawet szewc nic 
na to nie mógł pomdzifi. Z pomocą 
zmartwionemu obywatelowi przyszła 
jednak instytucja, w której pracował. 
Po długich staraniach ' zabiegach utrzy 
mnł dwa talony, upoważniające do kup­
na dwóch par damskich butów po rewe­
lacyjnie niskiej cenie 1.820 zł. zł parę.

W owym pamiętnym dniu w miesz­
kaniu obywatela panował odświętny 
nastrój. Po kolacji oglądano talonv z 
namaszczeniem, podziwiając dostojną 
pieczęć OKZZ, piękny charakter pisma, 
niska cenę oraz dobry gaturc-k papieru. 
Obywatel śledzia! dumny jak paw, gM- 
skał się po łysinie 1 za łzą rozczulenia 
w oku sooyUdał na cichą rado-c swri 
trzńdkl. Tej nocv całej rodzinie śniły 
się p!ę’c->e, błysz :zrcn boty z błyska­
wicznymi zarzUenl, różnobarwne talony 
I okrągłe pieczęcie. Wszyscy byli sz^zą 
śliwi.

Następnego d:ita zaczęły s‘ę pierw­
szy kłopoty. Przede wszystkim córki po­
częły sofcie wza’c; ’nie tłumaczyć, któ­
rej z nich należy sta drugi talon, ulrrw 
szy bowiem z are wirowała z m’ejsra 
■szanowna mama. Stłukły w trakcie te­
go trzy talerze, oberwał^ firankę, lecz 
do porozum’cnia nie doszły.

Problem ten rozwiązano dopiero po 
czteiech dniach, kosztem dwóch iesz.cze 
talerzy, wazonu z kwiatami i lustra. W 
międzyczasie obywatel starał się o go­
tówkę. A kied’i ią zdobył, oznajmi' 
triumfalnie: — Idziemy!

Odziano się w najlepsze szaty. Ma­
ma wydobyła z kufra kapelusz, a jedna 
z mrek ofccie’a paznokcie.

Szli doslojntc środkiem chodnika, by 
!e komu n*o ustępując. z drogi. Na ka­
łużę spoglądali z lekceważeniem. Na

wszelki wypadek mama opiekowała się 
goCwką, pozostawiając ojcu talony.

Do sklepu Bata przy ul. Grunwaldz­
kiej wkroczyli butnie, wzbudzając ogól­
ne zainteresowanie.

Przemówienie rozpoczęła mama. Wzię 
fa od ojca talony i stentorowym głosem 
oznajmiła:

— Przyszliśmy po botyl Takie z bły­
skawicznymi...

Kierownik sklepu uśmiechnął s-ię.
— Boty... — przeciągnął. — Na ta­

lony może?
— Aha! Na talony!? Z OKZZ! — ”0 

tCiknęb chórem. Kierownik skrzywił się, 
Jakby połknął plasterek cytryny.

— Nie ma botów — obwieścił cierp­
ko — wyszły...

Obywatel zamrugał szybko powleka 
■ni 1 podtrzymał swą połowicę, bo za­
chwiała się Jakoś niepokojąco.

-— Jałto? — szepnął. Nie ma betów? 
A co z talonami? Nieważne?

Kierownik w odpowiedzi rozłożył 
ręce-

Po godzlnrych pertraktacjach rodzi­
na opuściła sklep. Wracali do domu ab’ l 
kłem, z rozpacza brodząc po kału acii. 
Jak bańka mydlana prysnął złoty s-n 0 
tanich betach. Obywatel rozrho o- ał 
się ze zgryzoty i od kliku dni n:c f :o- 

1 cizi do biura. Leży w łóżku 1 tępym T o 
kiem wpatruje się w t cl cny, opnUzo- 
ne pieczęcią OKZZ i numerami Pól \ 
660. N:e wie ro z nimi zrobi'. T' aweto- 
podabaśe opiuwi je w ramki. C’rki I 
żona kichają i kaszlą ze zdwojona cwał 

townośclą. Deszcz mżą'. Połowa prórztsr 
nika. Pantofle pi(a v.odą, jak dztumwe 
ke’akt, Ti?'vx przccGż rde można ąsfkać 
talonami. Nawet z pieczęcią.

A na baznrze we Wrzeszrzu space­
rują inni obywatele

— Okazyjnie gumowe boty, kalosze 
damslile, męskie, dziecinne — reklamu­
ją swój towar — do kołoru, d0 wybo­
ru! Oryginalne batowskie botyl

Obywatel ich nie kupi, bo to są bo­
ty fcez talonów. A obą-watel ma talony. 
Schował je na pamiątkę. Może kiedyś 
będzie miał okazję przedłożyć je ko-1 
muś, kto stwierdzi czy talony wydane 
pracownikowi państwowej Instytucji 1 
zaopiniowane przez OKZZ mają służyć 
iedyńie jako przedmiot smutnech re­
fleksji. (szel.)

Wywiadowca skrzywił się kwaśno.
— Żona czeka i teść czeka. Chyba boi się teraz 

wrócić! — dodał żartobliwie.
To już było coś. Miał jakiś punkt zaczepienia.
Sylwetka Czerwińskiego nie była bowiem obca 

funkcjonariuszom MO w Gdyni.
Widziano ko często w nietrzeźwym stanie. Wie­

dziano, że pił cłużo, nie mając jednocześnie stałego 
źródła dochodów. Tylko swej dobrej opinii, wyrobio­
nej jeszcze w okresie przedwojennym, a teraz syste­
matycznie przez siebie psutej, mógł zawdzięczać, że 
nie zatrzymano go już kilkakrotnie za opilstwo i wy­
woływanie awantur.

W mózgu oficera, prowadzącego śledztwo, z każdą 
minutą rysowały się coraz wyraźniej tło i motywy za­
bójstwa. Dużo dałby w tej chwili, gdyby wiedział 
z całą pewnością, gdzie Czerwiński spędził wczorajszy 
wieczór...

— Ludzie, którzy stoczyli się już tak nisko, zdolni 
są do wszystkiego — pomyślał, widząc, że śnraJfe po­
dejrzenia nabierają mocy, stają się coraz bardziej 
pewne i realne.

Ugruntował je meldunek, przyniesiony w godzinę 
później przez jednego z dzielnicowych.

Marikę Stern widziano wczoraj około godziny 
16.30 nad morzem, między Orłowem a Gdynią. Szła 
w towarzystwie Ryszarda Czerwińskiego, zamieszka­
łego w Gdyni. Prowadzili ożywioną rozmowę.

Por. Jankowski zapalił papierosa. Dwa meldunki, 
rozbieżne na pozór i odrębne, w połączeniu z posiada­
nymi już informacjami, zazębiały się w jedną całość.

Marika Stern była przecież przyjaciółką Nadolne­
go. W dzień zabójstwa zaś zniknęła z mieszkania. Wi­
dziano ją z Czerwińskim. A Czerwiński...

Porucznik przypomniał sobie słowa Michalczyka: 
„Wiem, że redaktor Czerwiński nie lubił zbytnio dy­
rektora i miał z him często nieprzyjemne zatargi".

Tak mu powiedział. Jankowski był stuprocentowo 
pewny, że nie kłamał. Mimo stosunkowo niedługiego 
okresu pracy w Wydziale Śledczym, nauczył się już 
odróżniać prawdę od fałszu...

Sprawa zabójstwa Józefa Nadolnego wkroczyła na 
nowe, zgoła nieoczekiwane tory...

Jankowski zamknął na klucz swój pokój i udał oię 
do gabinetu kierownika. Wyszedł stamtąd po kilku­
nastu minutach. Mieszkał w pobliżu miejsca pracy. 
W domu znalazł się już po uplyw’e kwadransa. Zo­
stawił mundur i nałożył ubranie cywilne.

Dochodziła godzina dwunasta, gdy wdrapywał się 
na schody pewnego mieszkania przy ul. Świętojań­
skiej Czuł się trochę zakłopotany. Kierownik poinfor­
mował go co prawda podczas niedawno skończonej roz­
mowy o stosunkach, panujących między Czerwińskim 
a jego żoną. Jankowski jednak uważał, że wizyta ta 
nie przyniesie zbyt wielkiego plonu.

Przed drzwiami namyślał się jeszcze chwilę wresz­
cie energicznie zadzwonił. Otworzyła wysoka, silnie 
zbudowana dziewczyna.

— Czy zastałem pana Czerwińskiego?
— Nie, proszę pana! Pana Czerwińskiego nie ma 

w domu...
Oczywiście spodziewał się tego. Mimo to zrobił za­

wiedzioną minę i mruknął:
— Szkoda.., A panią Czerwińską zastałem?
Uclndił szerzej drzwi.
— Owszem. Niech pan wejdzie...
Stanął w przedpokoju. Lucynka była wyraźnie zde­

nerwowana. Chciała go o coś zapytać, lecz w tej sa­
mej chwili otwarły się drzwi od jadalni i wyszedł 
z nich starszy, łysy mężczyzna. Twarz miał zawziętą 
i podnieconą.

Spojrzał ciekawie na przybysza.
— Pan do zięcia?
Porucznik szarmancko stuknął obcasami.
— Niestety, nie zastałem go! Wobec tego chciałbym 

porozmawiać z małżonką...
Landau powoli zdejmował kapelusz z wieszaka.
— Niech Lucynka wprowadzi pana — powiedział 

chłodno.
Starannie otrzepał kapelusz z kurzu, nacisnął g° 

silnie na łysą czaszkę i wyszedł.
Joanna siedziała na balkonie. Słońce nasyca?0 zoi- 

te kwiaty ciepłym blaskiem. Powietrze by?c suche, 
kurz -wirował nad ulicą. Od portu płyn3ł zduszony 
śpiew okrętowych syren.

— Jakiś pan chciał z panią rozmawiać...
Ciągle mrużąc oczy, spojrzała na nią ciekawie.
— Kto taki?
— Nie wiem... — Lucynka bezradnie rozłożyła 

ręce. — Czeka w przedpokoju!
Joanna wstała. Przeciągnęła się leniwie, zmęczona

długim przebywaniem na słońcu.
— Wprowadź go do jadalni...
Poprawiła włosy i opuściła balkon. Nie próbowała 

nawet odgadnąć, kto to przyszedł. Przejścia ostatnich 
dni stępiły jej wrażliwość. Nauczyły, że niczemu nie 
należy się dziwić.

— Bardzo panią przepraszam — próbował się tłu­
maczyć Jankowski — napraj dę nie chciałem zajmo­
wać pani czasu, ale...

Podała, mu rękę. Pocałował ja z wyszukaną galan­
teria i bąknął pod nosem jakieś nazwisko. Zauważyła, 
że jest młody, ma suchą, pociągłą twarz i szare, n3' 
tarc„vwie patrzące oczy. Gestem ręki poprosił?. 
usiadł. Nie domyślała się nawet, co może go tu spro­
wadzać.

Zaczął coś mówić-o niespodziewanej wizycie. pró­
bował się ut praw: cdii wiać.

— Nie, proszę pana, nie zrobił mu pąn żadnego kło­
potu — uspokoiła go, czując wzrastającą ciekawość. 
Porucznik poprawił jaskrawy, barwny krawat i przy­
glądając się jej dość obcesowo, przystąpił do rzeczy;

— Właściwie to chciałem rozmawiać z pani mę­
żem, ale nie zastałem go w mieszkaniu...

(Ciąg dalszy jutro)


